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Tonący okręt faszyzmu;.. S y tu a c ja  na  fronc ie

Oświetliliśmy już rokowania 
dyplomatyczne w Londynie i w 
Paiyżu, jako szeroko zakrojony 
pian okrążenia Niemiec hitlerow 
sk>ch i faszystowskich Włoch 
Chodzi tu o stworzenie *war te 
go bloku państw europe<skich 
wielkich i małych, przeciw 
dwóm rekinom faszyzmu, cho
dź o system kolektywnego bez
pieczeństwa w Europie. Czy 
wielka ta akcja przyoblecze się 
w kształty konkretne, dowiemy 
się niebawem.

Me gdy piszemy o dwóch re
kinach faszystowskich, popeł
niamy przesadę. Włochy bo- 
wń-m przestały już być tem. 
czem były przed rozpętaniem 
w o n y  w Afryce; Włochy nie od 
grywają już tej roli w polityce 
eui opejskiei, jaką odgyw ały 
jeszcze przed pół rokiem. W 
piątym miesiącu wojny Włochy 
są iuż natyle osłabione pod 
względem materialnym i odo
sobnione — w skutek potępienia 
przez Ligę Narodów i stosowa
nia sankcyj — pod względem 
moralnym, że jako czynnik po
lityczny zeszły na plan drugi.

Tem się tłumaczy kilka do
niosłych przesunięć w  układzie 
politycznym Europy środkowej, 
ułatwiających akcję dyploma
tyczną mocarstw.

Dowiaduiemy się więc, że 
Bułgaria, która dotąd trzymała 
się na uboczu bloku bałkańskie
go i żvła w przyjaźni z Włocha
mi, obecnie ma zmienić tront i 
przystąpić do wspólnego bloku 
obronnego.

Rumunia, niezagrożona bez
pośrednio ze strony Niemiec i 
Włoch, zajęłaby raczej stanowi
sko neutralne Ale i ią skłonio
no do udziału w ogólnym bloku

Pozyskano też dla tego bloku 
Jugosławię, która dotąd nie na
wiązała stosunków dyploma
tycznych z Rosją sowiecką i z 
tego tytułu niechętnie wdziała 
iej udział na szerszym teret.ie 
polityki europejskiej.

Najbardziej znamienna jest 
iednak ewolucja. dokonana 
przez Austrję. Już podróż Schu- 
schnigga do Pragi świadczyła 
że Austria zaczyna szukać no
wej orientacji. Obecne zaś ro
kowania ze Starhembergicm do
prowadziły do tego, że Austria 
musi narazie wyrzec się Habs
burgów. popie/anych przez 
Włochy, że musi zbliżyć.się do 
Małej Ententv a tem samem do 
Francji i wielkiego bloku euro
pejskiego przeciw Hit lei owi i 
Mussoliniemu. A przecież Au
stria zaw arła sojusz z Mussoli- 
nim wespół z Węgrami. Sojuszu 
tego Austria nie zerwie, ale 
'wielkiego znaczenia praktycz
nego on już nie będzie miał.

Wszystkie te przesunięcia 
stały się możliwe dzięki temu, 
że Włochy przestały być w Eu
ropie groźnym pi zeciwnikiem i 
dlatego nie zrywając z niemi 
formalnie dotychczasowych sto

sunków, państwa wsponmiane 
mogą swobodniej się ruszać.

Rzecz jasna, że nie każde z 
tych państw odwraca się od 
Włoch z iednakowem uczuciem. 
O ile Jugosławja czyni to nie
wątpliwie chętnie o tyle Austria 
tylko — z ciężkiem sercem o- 
becny bowiem Rząd austrjacki 
Mussoliniemu zawdzięcza swe 
istnienie. Tylko pod na,jorem 
konieczności i piętrzących się 
trudności wewnętrznych i ze
wnętrznych Austria decyduje 
się na rozsądny krok, jeśli cho
dzi o krai. ale trochę niebez
pieczny, jeżeli chodzi o faszyzm 
austrjacki, naw rót bowiem ku 
Franci! i Anglii nie wróży temu 
faszyzmowi długiego żywota.

Ale tak czy inaczej, następuje

odwrót od Włoch. Najbliżsi na
wet uciekają z tonącego okrętu 
faszyzmu włoskiego.

Fakt ten potwierdza, iak ry- 
>ykownem i karkołomnero 
przedsięwzięciem była i jest wy
prawa Mussoliniego do Afryki, 
a zarazem stanowi ostrzeżenie 
dla przyszłych ewentualnych 
naśladowców Mussoliniego, by 
pamiętali, że wojna jest kiep
skim interesem.

Inna rzecz, że to okiażenie 
Włoch nie zmusi ich do kapitu
lacji, Włochy bowiem mogą 
leszcze długo wojować. Nie tna- 
ią więc racji ci, co sądzą, że to  
polityczne odosobnienie Włoch 
zastąpi skutecznie potrzebę zao 
strzenia sankcyj.

Napisaliśmy wyżej, że najbliż

si opuszczają Włochy. Są jed
nak dwa wyjątki. W rokowa
niach londyńsko - paryskich nic 
nie słychać było o Węgrzech i 
o Polsce, Nawet Litwa brała u- 
dział w rokowaniach i jej przed
stawiciel konferował z tlandi- 
oem w sprawie bezpieczeństwa 
kraiów bałtyckich.

Tylko o Węgrzech i Polsce 
było i jest głucho Jeżeli to  ma 
być ze strony Polski oznaką sa
modzielności polityki naszej, 
tak wychwalanej przez obóz 
sanacyjny" to śmiemy tw  er- 

Jzić. że taka samodzielnotć. rów 
rająca się „sam na sa m ' z Hi
tlerem, a więc samo-odosob- 
nieniu się, nikomu w Europie 
nie zaimponuje i nikt jei nam 
nie pozazdrości. (jmb.).

Na Północy i na P o h id ó

W a lk a  d r u k a r z y  s to lic y
StrajR trwa dalej

Olbrzymie zgromadzenie wczorajsze

Na temat sytuacji na froncie pół
nocnym i południowym nadchodzą 
różne sprzeczne pogłoski Brak 
iednak wszelkich ścisłych infor- 
rnacyj o operacjach wojskowych, 
które zresztą najprawdopodobniej 
uległy przerwie spowodu desz
czów. Według opinii jednego z 
Europejczyków, który przez czas 
dłuższy znajdował się w pierw
szych linjacb abisyńskieb w pobli
żu Makalłe, Abisyńczycy mają na 
tym odcinku (rontu przewagę, jed
nakże ograniczają się do wojny 
podjazdowej .atakując nieprzyja
ciela głównie w nocy. W ciągu 
dnia napadają na transporty i pa
trole, Zdaniem tegoż informatora 
należy się liczyć z możliwością 
prędkiego odzyskania Makalle 
przez AbisyńczykÓw.

Kapitan irlandzki, Brophil, czło
nek ambulansu Czerwonego Krzy
ża, który znajdował się o kilka 
kilometrów od Makalle, podkreśla 
również przewagę Abisyńr.zyków 
na tym froncie, niemniej miasto 
iest w dalszym ciągu silnie bronio

ne przez Włochów. Broph'1, któ
ry powrócił do Addis Abeby przez 
Dessie, z miejsca, w którem znaj
dował się ambulans, mógł rozróż
nić bardzo dot rze oddziały wło
skie zajmujące Makalłe. Wojska 
abisyńskie znadują się w bardzo 
nieznacznej odległości od miasta. 

SO# •
Wczoraj odbyła się prz?d na

stępcą tronu defilada oddziałów, 
przeznaczonych dla wzmocnienia 
wojsk, operujących w piow ncji Si- 
damo. Dowódca oddziałów, Ga- 
bre Mariam, k‘órzy przybył w sa
molocie z Ergaalen, złożył ślubo
wanie ,że powstrzyma ma,s? Wło
chów na froncie południowym. Po 
defiladzie i złożeniu uroczystej 
przysięgi przez dowódcę, wojska 
opuściły Addis Abebę, ud-Jąc się 
na front. Stolica Abisynji opusto
szała prawie zupełnie. Z odmar
szem ostatnich oddziałów Addis 
Abeba stała się miastem kobiet. 
Wszyscy mężczyźni, zdolni do no
szenia broni, wyruszyli na front.

W dniu wczorajszym w połud
nie odbyło się w wielkiej sali To
warzystwa Hygjenicznego zgroma
dzenie strajkujących drukarzy war - 
szawskich.

Na zebranie przybyły tak liczne 
tłumy drukarzy, że sala nie mogła 
ich wszystkich pomieścić, to też 
zalegli korytarze, przyległe do saii 
obrad. Podobnej frekwencji nie 
namiętają starsi z kolegów dru
karzy od bardzo dawnego czasu.

Nastrój zgromadzonych — do
skonały. Na wszystkie wywody 
przedstawicieli Międzyzwiązkowej 
Komisji Cennikowej reagowano 
aplauzem i oklaskami.

Wszyscy zgromadzeni. w liczbie 
conajmniej 2.500, ożywieni byli 
wolą walki i ufnością w zwycięs 
stwo w słusznej sorawie polepsze
nia bytu i uregulowania nagroma
dzonych już od lat bolączek dru
karzy.

Ta wola i ta ufność zapewnić 
muszą zwycięstwo w walce.

o

Przedstawiciele Międzyzwiąz
kowej Komisji Cennikowej zdali 
sprawozdanie z przebiegu akcji z 
ostatnich posunięć.

Rozwinęła się długa dyskusja, 
odzwierciadlająca zupełną jedno 
myślność co do konieczności wy 
trwania w walce aż do zwycię 
stwa. W tym też duchu zapadła 
uchwała, która

zatwierdza sprawozdanie Komi
sji Cennikowej.

uchwala prowadzić strajk aż do 
zwycięstwa;

wyraża pełne zaufanie Komisji 
i daje upoważnienie do dalszego 
kierowania akcją.

upoważnia Komisję, bv zwięk
szyła swe grono przez kooptację.

Słowem, zgromadzeni stwierdzili 
ścisłą łączność między kierownic
twem akcji a  masą drukarską.

Przedstawicie! drukarzy żydow

skich stwierdził, że Związek ży
dowski przystępuje do akcji cen
nikowej i nastąpi wybuch strajku 
od poniedziałku.

o«o
Od oddziałów klas. Związku 

Drukarzy z prowincji napływają 
depesze z wyrazami życzenia i so
lidarności.

Oddział poznański nadesłał in
formację, że na tamtejszym tere
nie drukarze przystępują do akcji.

„SZEROKI FRONT"
W związku ze strajkiem druka

rzy niektóre pisma nie wyszły, 
■nne wyszły w zmniejszone! obję
tości, wreszcie niektóre pisma aby 
czemś zapełnić kolumny, poży
czały sobie wzajemnie zaległe 
składy.
PRÓBA WERBOWANIA ŁAMI

STRAJKÓW
W Poznaniu zjawił się jakiś 

emisariusz Związku Wydawców, 
który ogłosił, że poszukuje skła-

daczy ręcznych, maszynkarzy itp.
Jakoż na wyznaczone miejsce 

do hotelu „Continental** stawiło 
się grono bezrobotnych kolegów- 
drukarzy, którzy zorientowali się, 
że chcą ich wykierować na łami
strajków i dali temu panu taką od 
prawę, że mu poszło w pięty...

Ostrzeżenie
Dowiadujemy się, że pismo ra

diowe „Antena" ma się drukować 
w drukarni państwowej w t  odzi

Związek klasowy druksrzy o- 
strzega, że próby przenoszenia 
drukujących się w Warszawie 
pism na grunt prowincjonalny wy
wołać może wybuch powszechnego 
strajku drukarzy w kraju.

Odpowiedzialność za taki zwrot 
w sytuacji spadnie na tych, którzy 
usiłują łamać akcję drukarską...

Pozatem zaznaczamy, że na tle 
jednomyślnego nastroju strajkują
cych próby łamania strajku są zgó
ry skazane na niepowodzenie.

Wojska niemieckie 
przekroczyły granice Czechosłowacji!

Z Pragi donoszą o incydencie 
granicznym, który zaszedł ubieg
łej niedzieli na granicy czesko- 
niemieckiej w pobliżu miejscowo
ści Nachod. Batalion piechoty cze
skiej odbywał ćwiczenia połowę 
w pobliżu granicy. Popołudniu od
dział w składzie 60 żołnierzy nie
mieckich i 6 oficerów w rynsz
tunku polowym podszedł pod sa
mą granicę, poczem wkroczył na

terytorium czechosłowackie, posu
wając się o 50 metrów od granicy. 
Po pół godzinie oddział niemiecki 
wycofał się an terytorium Rzeszy. 
Jednocześnie samolot niemiecki 
przeleciał granicę ponad mostem 
na rzece Metuji i szybował nad 
terytorjum czechosłowackiem na 
przestrzeni 2 km. od granicy.

(PAT).

Ataki hitlerowców na Polskę

M orderca z Tatr  
skazany na śmierć przez rozstrzelanie

W wojskowym sądzie okręgo
wym w Krakowie przewodniczą
cy trybunału doraźnego sądu woj
skowego mjr. korpusu sądowego 
Alfred Hausner ogłosił wyrok, 
skazujący dezertera Szczepana 
Grendę, który dnia 12 stycznia 
r. b. zamordował w Tatrach inż. 
Stefana Dyljona z Warszawy na 
pozbawienie praw, wydalenie z 
wojska i karę śmierci przez roz
strzelanie.

Oskarżony wyrok przyjął spo
kojnie, a na zapytanie przewod
niczącego oświadczył, że wyrok 
przyjmuje i rezygnuje z prośby o 
łaskę

Obrońca oskarżonego kapitan

korpusu sądowego dr. Krupa od
niósł się z umotywowaną prośbą 
do Prezydenta Rzpłitej o ułaska
wienie Grendy. W razie odrzucę- j 
nia prośby o łaskę wyrok zosta
nie wykonany na podwórzu wię
zienia wojskowego w Krakowie.

(PAT)

P . A. KOC
prezesem BankuPolskiego

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
podpisał wczoraj nominację pod
sekretarza stanu w ministerjum 
skarbu Adama Koca na prezesa 
Banka Polskiego. (PAT).

Prasa niemiecka, która na roz
kaz zgóry milczała przez długi 
czas na temat rozrachunków z Pol 
ską za tranzyt kolejowy przez Po
morze, daje obecnie upust złemu 
humorowi. Donosząc o ogranicze
niach niemieckiego ruchu tranzy
towego przez terytorjum Pomorza 
• o uruchomieniu komunikacji mor
skiej między Rzeszą a Prusami 
Wschodniemi, prasa niemiecka dru 
kuje wiele uszczyplii^ych komen
tarzy pod adresem Polski.

Równocześnie wysuwane są 
przez prasę niemiecką, najwidocz- 

I niej na komendę ministerjum pro
pagandy, liczne postulaty pod adie 
sem Polski w kwestji ruchu tran- 
zytowegi. Dzienniki niemieckie 
twierdzą, że taryfy za przewóz o- 
sób i towarów w pociągach nie
mieckich przez terytorjum polskie 
są za wysokie i od chwili zawarcia 
konwencji paryskiej nie były rewi
dowane, Prasa niemiecka doma
ga się, aby czynniki rządowe Rze
szy wystąpiły w foku pertraktacyj 
rozrachunkowych z Polską c obni
żenie kolejowych stawek przewo
zowych przez terytorjum polskie.

Obniżone taryfy powinny być wpro 
wadzone w życie przed wiosną, 
która powoduje zawsze wzmożenie 
ruchu osobowego i towarowego 
między Rzeszą a Prusami Wschod
niemi,

Prasa niemiecka wysuwa równo
cześnie pod adresem Polski fanta
styczne pretensje finansowe, się
gające okrsu powstań śląskich, a 
pisząc o tranzycie przez Pomorze, 
używa stale wyrazu „polski kory
tarz". (Press).

Ułaskawienie
Prezydent Hiszpanji, Zamora, 

ułaskawił jednego z uczestników 
powstania październikowego w 
1934 r., Antonio Duevas, skazane 
gó przez sąd wojenny na karę 
śmierci, zmieniając tę karę na 30 
lat więzienia. (PAT).

C. K. W .
Posiedzenie CK.W. P.P.S. od

będzie się w piątek 14 lutego o g. 
10-ej rano w lokalu przy ul. Czer 
wonego Krzyża 20 w Warszawie.

„Solidarność... Solidarność... solidarność...
Robotnicy! to Wasza najpotężniejsza broń!...“

Jan Jur&s
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Gospodarka leśna

List otw arty Rząd angielski stwierdza,
że oskarżenia włoskie są nieobmySlane i nieuzasadnione

Związku Leśników do p. pos. M. Kozickiego
Przebieg  całego za jśc ia  n a  K o 

m isji Budżetowej nowego Sejm u w 
spraw ie  gospodarki w  lasach pań 
stw ow ych podaliśmy ściśle w edług 
d ja rju sz a  sejmowego ta k  sam e, 
ja k  i  te k st p ism a p. S t. C ara  do 
p. min. Poniatow skiego. O trzym a
liśm y skolei z p rośba  o w ydruko 
w anie te k s t lis tu  o tw artego  Z w iąz
k u  Leśników R. P . do p. pos. M. 
Kozickiego. L is t ten  drukujem y 
w  brzm ieniu dosłownem. W łasną  
ocenę całe j spraw y dam y w  dniach 
najbliższych  po otrzym aniu  wszy
stkich potrzebnych nam  dla oce
n y  m aterja łów . Red.
W  związku z treścią oświadczeń 

Pana Posła w  Sejmie w  dniu 1 lu
tego b. r. do Referenta Budżetu 
Administracji Lasów Państwowych, 
Pana Posła W ładysława Kamiń- 
skiego (w obecności innych P.P. 
Posłów), Związek Leśników R. P. 
zwraca się do Pana Posła z nastę- 
pującem wezwaniem:

W  oświadczeniach swoich do 
Pana Posła W ładysława Kamiń- 
skiego wyraził się Pan Poseł, że 
wszyscy wiedzą, jakie „świństwa : 
złodziejstwa’' dzieją się w lasach 
państwowych, oraz, że o tych świń

stwach i złodziejstwach nie wołno 
mówić. Powyższe potwierdził Pan 
Poseł na Komisji Budżetowej Sej
mu w dniu 4 lutego fc. r.

Z uwagi na  to, że przeważną 
część członków Związku Leśników 
R. P. stanowią pracownicy Admi
nistracji Lasów Państwowych, o- 
raz, że zarzuty Pana Posła uderza
ją bezpośrednio tak  w wymienio
nych członków Związku, jak też w 
godność i honor samego Związku, 
isko  organizacji społecznej. Prezy
dium Zarządu Głównego Związku 
Leśników R. P., na podstawie u- 
chwały z dnia 6 b. m. zwraca się 
do Pana Posła z wezwaniem poda
n ia  do publicznej wiadomości:

1) jakie „świństwa i złodziej
stwa", o których nie wolno mówić, 
dzieją się w  lasach państwowych:

2) z jakiego powodu nie wolno 
jest o tern mówić.

W w ypadku nieudzieienia przez 
Pana Posła wyjaśnień, dających 
nam w  formie i treści dostateczne 
zadośćuczynienie, Prezydjum Za
rządu Głównego Związku Leśni
ków R. P. oświadcza, że użyje 
wszelkich, stojących mu do dyspo
zycji środków, w  celu obrony god

ności i  czci swoich członków, oraz 
samego Związku.
Prezes Żarz. Gł. Zw. Leśników R P.

(—) Marjan Nagabczyński. 
Sekretarz

(—) Eugenjusz Stankiewicz.

Rząd brytyjski wystosował do 
Ligi Narodów notę, w której od
rzuca, jako „nieobmyślane i nieu
zasadnione" oskarżenie włoskie, 
mówiące o współudziale brytyj
skim w wyrabianiu kul dum-dum 
na potrzeby wojsk abisyńskich. 
Nota zaprzecza kategorycznie, aby

Tam gdzie rządzą sotjaCśti
Czeskie pismo „Nova Svoboda" 

pisze:
„Jeszcze przed 3-ma laty  Szwe

cja kraj o  6 i pół miłjonaoh mie
szkańców, miała 300 tysięcy bez
robotnych. Dzisiaj niema więcej 
bezrobocia w Szwecji. Rząd zlik
widował bezrobocie, kryzys rol
ny i dźwignął wysoko całe gospo
darstwo kraju. Plan Rządu opie
wał: nie dopuścić do spadku siły 
nabywczej najszerszych warstw  
konsumentów. Chodzi tu przede- 
wszystkiem o robotników i włoś
cian, których zarobek realny u- 
trzymano i naw et podwyższono 
w stosunku do la t dobrej konjun- 
który. Budżet na  r. 1936/7 prze-

widuje przy dochodzie w wysoko
ści 1176 miljonów koron nadwyż
kę 136 miljonów, którą  Rząd zu
żyje w ten sposób że o 20 miljo
nów obniży podatki, 116 miljo
nów zaś pójdą w formie krótko
terminowej pożyczki ua roboty 
inwestycyjne".

Tak „eksperymentuje’' ku po
żytkowi mas pracujących i całego 
kraju socjalistyczny Rząd Szwe
cji-

U nas wyklina się „ekspery
menty" tego rodzaju, podyktowa
ne jedynie zdrowym rozumem i 
dobrą wolą.

Skutki znane.

Nowy Se m radzi
O surow ce i Kolonje

jakakolwiek fabryka brytyjska za
opatryw ać miała Rząd abisyński w 
kule dum-dum lub amunicję tk s  
plodującą dla celów wojskowych. 
Na poparcie swego twierdzenia 
nota przypomina, że Rząd brytyj
ski sprawuje najbardziej dokład 
ną kontrolę całego eksportu am u
nicji i materjałów wojennych. Kaz 
dorazowo należy uzyskać przy 
wywozie materjałów w ojennym 
specjalną licencję. W obec powyż-

szego odpowiednie władze brytyj
skie m ają całkowitą możność do
pilnowania, aby wywożona amu
nicja ściśle odpowiadała przepi
som i  standartom  międzynarodo
wym.

Następnie nota brytyjska obszer 
nie odpow iada na poszczególne 
zarzuty włoskie, twierdząc, że w  
każdym z przytoczonych w ypad
ków są one bezpodstawne. (PATj,

George BAKŁflNOFF w OPERZE
Wtorek, 11/11 — F A U S T  ■■ ■■B H H U B B B i Czwartek, 13/11 — T O S C A

Piąty tydzień
walki robotników monopolowych

D E M O N S T R A C Y JN E  OKLASKI
Gdy marszałek Car otworzył 

posiedzenie, w iększa część posłów 
pow itała go oklaskami. Zrozumia 
no to, jfcko pokwitowanie listu wy 
stosowanego do p. min. Poniatów 
skiego w obronie... tego Sejmu, 
który wyszedł z wyborów wrześ
niowych.

W SPO M N IE N IE  POŚM IER TNE.
M arszałek C ar w ygłosił p rzem ó

w ienie, poświęcone pam ięci zm arłego 
w  K rakow ie posła  Zenktelera.

..KONKORDATY" K A RAIM SKI 
I  M UZUŁM AŃSKI.

P o  re fe ra tac h  p rzy ję to  bez dy
sk u sji rządow y p ro jek t u staw y o sto 
sunku T aństw a do w yznania ka ra im 
skiego. U staw a  t a  op iera  się na  po 
rozum ieniu Państw a z wyznaniem 
kara im skiem . W  życiu w e w n ę trz n e j 
kościół kara im ski rządzić się będzie 
w łasnym  sta tu tem .

N atępnie  również bez dyskusji 
p rzy ję to  u staw ę o stosunlcu Państw a 
do M uzułmańskiego Związku Religij
nego  w Polsce.

ZASTĘPCY PR EZESA  SĄDU 
MARSZAŁKOWSKIEGO.

Przystąp iono  do w yboru trzech za
stępców  prezesa  Sądu M arszałkow 
skiego. M arszałek C ar zaproponował 
t r z y  nazwiska.

W  głosow aniu posłowie obalić 
dwóch kandydatów  m arsza łka  i wy 
b ra li jednego m arszałkow skiego kan 
d y d a ta  o raz  2-ch kandydatów  w ysu
n ię tych  przez  pos. Dębickiego

To ju ż  by ła  dem onstrac ja  przeciw 
ko m arszałkow i Carowi.

W NIOSKI.
Pom. w nioskami znajdu je  się wnio 

sek  posł. P rystorow ej o  uboju w rze 
źniach zw ierzą t gospodarskich. Treść 
tego  wniosku n ie  zo sta ła  z  niezrozu 
m iałych powodów, podobno na życzę 
nie w nioskodawczym , podana do wia 
domości sprawozdawców parlam en
ta rn y c h  Chodzi praw dopodobnie o  t .  
zw. ubój ry tualny .

Sprawa emerytów
Podkreślić trzeba wniosek ks. 

Lubelskiego w  spraw ie emerytów 
funkcjonarjuszów państwowych i 
zawodowych.

Projekt ks. Lubelskiego przewi 
duje skreślenie z dekretu Prezy
denta art. 2, 3 i 6. Artykuł 2-gi 
ustala, że przy obliczaniu wyso
kości uposażenia emerytalnego pod 
lega zaliczeniu do wysługi eme
rytalnej z tytułu służby w pań
stwach zaborczych tylko 3/4 w y 
służonego okresu. Na pokrycie po 
wstałego w ten sposób niedoboru 
projekt ks. Lubelskiego proponuje 
odpowiednie obniżenie dodatków 
funkcyjnych dla wyższych urzęd 
ników. Tern właśnie wskazaniem 
źródła pokrycia projekt ks. Luhel 
skiego różni się od zgłoszonego 
poprzednio w  tej samej sprawie 
wniosku pos. Hoffmana. Skreśle
nie art. 3 i 6  dekretu Prezydenta 
jest wynikiem skreślenia art. 2.

Donieśliśmy w depeszach o dys
kusji w angielskiej Izbie Gmin nad 
sprawą surowców i koionij, rozpa
trywaną na tle grożących wojen i 
rosnących zbrojeń.

Dyskusja pow stała nad wnio
skiem tow. Lansbury'ego, b prze
wodniczącego frakcji socjalistycz
nej. W niosek jego domaga! się cd 
Rządu zwołania, za pośrednictwem 
Ligi Narodów, konferencji między
narodowej do sprawy podziału su
rowców i rynków. Konferencja 
m iałaby doprowadzić do układu 
międzynarodowego, którybv usu
nął potrzebę dalszych zbrojeń i w 
ten sposób zabezpieczyłby pokój.

W imieniu Rządu oświadczył 
lord Cranborne, że Rząd zasadni
czo nie ma nic przeciw wnoskowi 
Landsburyego, Rząd jednakże jest

Łdamia, że chwila obecna me jest 
odpowiednia do zwołania konferen 
cji, zalecanej prz-ez wnioskodawcę. 
Konferencja gospodarcza z r  1933 
była błędem, którego me należy 
powtórzyć.

W niosek tow. Lamsbury‘ego od
rzucono 228 głosami przeciw 137. 
Przyjęto natomiast wniosek nie
zależnego konserwatysty Evansa, 
treści następująoej:

„laba potwierdza swą głęboką 
w iarę w  bezcelowość wojny, spo
gląda z głęboką troską na przygo
towania całego św iata do nowej 
wojny i  wyraża zaufanie do Rządu, 
że podejmie wszelkie krcki p rak
tyczne, by powiększyć dobrobyt w 
skali międzynarodowej i doprowa
dzać do lepszych stosunków mię
dzy narodami".

Piąty już tydzień trw a walka ty- 
toniarek i tytoniowców, oraz ro- 
ootników fabryk spirytusowych.

Po wstępnych rozmowach z p.p. 
Dyrektoram i Monopolów przed
stawiciele organizacyj nie zostali 
dotychczas wezwani na konferen
cją.

W alka robotników została od 
wtorku przedłużona do dwuch go
dzin na dzień.

Nastroje wśród walczących są 
doskonałe .jakkolwiek rośnie co
raz bardziej podniecenie.

Skutkiem codziennych krótkich 
strajków bardzo znacznie spadla 
wydajność pracy. Powoduje to, nie 
z winy robotników, s tra ty  dla obu 
monopolów, sięgające juz dość 
znacznych k w o t

Na w alkę monopolowców patrzy 
cały św iat pracy, życząc jej powo
dzenia i pomyślnego zakończenia. 
Zaczynają samorzutnie napływać

pierwsze składki na rzecz stra jku
jących.

Opinja wszystkich robotników i  
pracowników jest po  stronie wał
czących kobiet.

Dziwna rzecz, jak powoli działa 
aparat Dyrekcji Monopolów Czyż- 
□y tak  trudno było znaleźć właści
wą odpowiedź na żądania uwol
nienia monopolowców od cięża- 
Ów nadzwyczajnych podatków.

A przecież sprawa ta  wymaga 
szybkiego uregulowania. W śród 
robotników podnoszą się glosy, że 
skoro strajki dwugodzinne me prze 
:onały o niezłomnej postawie ro
botnic, trzeba będzie w następnym 
tygodniu przedłużyć strajki do 
trzech godzin dziennie.

Trzeba, by czynniki decydujące 
wzięły to  pod uwagę i  zechdały  
nakazać załatw ienie tych spraw 
po myśli żądań  robotnic i robotni
ków monopolowych,

A . Z D A N O W S K I

W Syrji

SM dom sil n

W Ameryce

11 m iljonów bezrobotnych
ale bezroootie zmniejszyło s ę  o 5 m ljonów

Według danych, ogłoszonych j tys, W  marcu 1933 r. było w S ta- 
p rzez Amerykańską Federację Pra I nach Zjednoczonych 15 miljonów 
cy, liczba bezrobotnych w grudnia 653 tys. bezrobotnych. (PAT). 
1935 r. wynosiła 11 miljonów 4011

Przeprowadzka Ligi Narodów

Strajk w  aptekach
ubezpieczalni warszawskiej

Dnia 8 b. m. podejmują jedno
dniowy strajk demonstracyjny 
pracownicy aptek ubezpieczalni 
społecznej w W arszaw ie.^ Strajk 
ma być protestem przeciw obniż
ce płac, redukcji personelu, zatru
dnionego w  aptekach o h0% oraz 
przeciw nadmiernemu opodatko
waniu.

Wskutek redukcyj personalnych 
wytworzyły się w aptekach ubez
pieczalni warszawskiej niezdrowe 
warunki pracy. W aptekach tych 
czynne jest tylko jedno okienko 
dla przyjmowania recept i w yda
w ania lekarstw, co powoduje dla 
ubezpieczonych ogromną stratę 
czasu. (PRESS).

Wysoki komisarz dla Syrji przy 
jął delegację ludności syryjskiej, 
która przedłożyła następujące po
stulaty:

lj  Odwołanie rozwiązania partji 
nacjonalistycznej,

2) am nestja dla wszystkich ska
zanych w ostatnich rozruchach, z 
przywódcą nacjonalistów Fakbrł 
Bey Baroudim na czele,

3) przywrócenie konstytucji, ktń- 
ra  została opracow ana przez sy
ryjskie Zgromadzenie Narodowe.

4) zniesienie m andatu francus
kiego nad Syrją,

5) opuszczenie terytorjum syryj 
skiego przez wojska francuskie,

6) proklamowanie unlji syryj
skiej.

żądan ia  te zostały przez Y/yso 
kiego Komisarza kategorycznie od 
rzucone.

Komisarz oświadczył delegacji, 
że nie przystąpi do żadnych roz
mów z przywódcami partyj syryj
skich, dopóki w  całym kraju nie

P. min. Beckowi do wiadomości

Sterylizacja Polaków w  Niemczech
Prezydjum policji w Zabrzu na 

Śląsku Opolskim, zarządzeniem z 
dnia 16 grudnia 1935, cofnęło pra
w o pobytu pewnej obywatelce pol
skiej, o ile do  dnia 10 stycznia 
1936 r. nie podda się sterylizacji 
w  klinice kobiecej szpitala spółki 
brackiej.

Onośny dokument z podpisami 
przedstawicieli policji niemieckiej, 
dr. Osterle i Fritscha, jest dowo 
dem, że ogłaszane przez władze

niemieckie komunikaty, jakoby 
przymus sterylizacyjny nie był sto 
sowany do obywateli polskich na 
Śląsku Opolskim, są  nieprawdzi
we.

Nazwisko obywatelki polskiej, 
do której policja niemiecka w Za
brzu zastosow ała drakońskie za
rządzenie o  sterylizacji, znane 
jest agencji PRESS. Ze względów 
zrozumiałych wstrzymujemy się 
od  jego ujawnienia. (PRFSS).

P1ERWSZOR/ĘD- 
N EJ JAKOŚCI

Kalki,Taśmy,
Atramenty, 

ięFZ Tusze i Kleje

„SŁoIcZ”
Sp. z o. o.

Warszawę, ul. Ludna 6/8, tel. 9-53-5S
Żądać wszędzie

P o k w i t o w a n ia
N A  ROBOTNICZE TOW . 

PRZYJACIÓŁ DZIECI.
A leksander M etelski w Ciechano

wie — zł. 6.
NA FU N D U SZ  PRASOW Y 

„ROBOTNIKA".
J a n  J a tcz ak  w  Łodzi —  zł. 8.

zapanuje spokój, bowiem nie b ę 
dzie rozpatrywał żadnej kwestji 
politycznej pod presją niespokoj
nych elementów. W  większości 
miast syryjskich nastąpiło po
ważne uspokojenie.

*
Trybunał mieszany w Beyruth 

wydał wyrok na przywódców sy
ryjskiej partji ludowej. Twórca 
i organizator partji, Antoni Saade, 
został skazany na 6 miesięcy wię
zienia. Resztę oskarżonych unie
winniono. (PAT).

Degradacja 
R a s a  D e s ty

W brew późniejszym depeszom, 
zaprzeczającym wiadomości o de
gradacji Rasa Desty, który poniósł 
porażkę na froncie południowym 
w  Abisynji, pisma zagraniczne po
twierdzają wiadomość, a jeden z 
korespondentów prasy austriackiej, 
k tóry przypadkowo był obecny 
przy degradacji, opisuje ją, jak na
stępuje:

Degradacja odbyła się w  pałacu 
cesarskim. Negus nosćł czerwono- 
niebieski płaszcz i  był w  otoczeniu 
wysokioh dostojników, ubranych 
na biało, których skolei otaozal 
trzykrotny pierścień żołnierzy.

Przy dźwiękach werbli negus 
wziął szablę Rasa Desty, złamał 
ją na kaw ałki i wyrzucił je w bło
to.

K orespondent nie rozum: at tego, 
co negus mówił podczas tej ce re 
monii. Słyszał jednak często po
w tarzane imię Desty, a przy kaź- 
dem wymawianiu jego imiei.ia ne
gus spluwał na podłogę.

Po zakończeniu aktu degradaq'i 
żołnierze kilkakrotnie wiwatować 
na cześć negusa.

Dijia 17 lutego Liga Narodów 
opuści gmach, k tóry  zajmowała od 
1920 r„  by przenieść się do nowe
go, własnego pałacu. Przepro
w adzki mają dokonać wielkie 
szwajcarskie tow arzystw a przewo 
zowe. Ma ona trwać tylko ty
dzień. Przewiezione będą nietyl-

ko urządzenia wewnętrzne, ale i 
olbrzymie archiwa, które nagro
madziły się w  ciągu 15 lat. Biblio
teka Ligi Narodów, licząca obec
nie 200 tys. tomów będzie prze
wieziona dopiero na wiosnę

(PAT)

Nowe zajścia gramczne
Agencja R eutera donosi z Daj- 

rcniu, że wojska japońskie i man
dżurskie postanowiły posunąć się 
ku granicy Mongołji Zewnętrzne'. 
W ydany z tej okazji komunikat 
półoficjah.y głosi, że Mongoija Ze 
wnętrzna i Związek Sowiecki usil 
nie przygotowują się do wojny 
wzdłuż całej granicy mongolsko- 
mandżurskiej, gdzie starcia stają 
się coraz częstsze.

•  »
W edle doniesień ze źródeł chiń 

skich 5.000-ny oddział, składający 
się z żołnierzy mandżurskich i mon

golskich pod dowództwem japoń- 
skiem przygotowuje się do wkro
czenia na  terytorjum  prowincji 
Su juan.

•  •*
Agencja Domei donosi o no

wym incydencie na granicy Man- 
dżurji i Zewnętrznej Mongolji. Gru 
pa żołnierzy mongolskich zaata
kow ała rzekomo posterunek man
dżurski w Biahodka w pobliżu je
ziora Bóuin-Nor. Napastnicy zo
stali odparci przez wojska mand
żurskie. (PAT).

T urkiestan ch iń sk i
pod protektoratem Związku osieckiego

Dzienniki japońskie donoszą o 
podpisaniu przez Rząd Z.S S.R. u- 
mowy z Rządem Turkiestanu-Cniń 
skiego (Sinkiang), na zasadzie k tó 
rej Z.S.S.R. udzieli Rządowi Sin
kiangu pożyczki w wysokości 50 
miljonów dolarów Pożyczka ma 
być użyta częściowo na uprzemy
słowienie kraju, głównie zaś na 
budowę kolei z Urumczy do grani
cy sowieckiej. Umowa podpisana 
została przez przedstawiciela Z. S 
S. R., Czeklewa, i gnbe-.natora 
Sinkiangn, gen. Szen-Szi Tsaja.

Dzienniki podają również, iż Szen- 
Szł-Tsaj, nominalnie uznający w ła
dzę Nankinu, jest w rzeczywistości 
reprezentantem  wpływów sowiec
kich w Sinkiangn. Na stanowisko 
gubernatora tej prowincji został on 
wyznaczony przez Sowiety Bol
szewicy wywieźli go z Mandżuko 
po zajęciu kraju przez wojska ja
pońskie i dopomogli mu do objęcia 
włady w Sinkiangu, udzielaąc po
mocy wojskowej w walce z licz
nymi rywalami. (ATE.),

◄  Wypożyczanie pisma u spzedawtów jest nadużyciem ►
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Pokrzywdzenie emerytów
i fa K ty

Przegląd prasy

Od chwili zebrania się ostat
niego „brzeskiego" Sejmu, z sa
nacyjną większością, trwa wal
ka pracowników państwowych 
w ich rzędzie i kolejarzy, nie- 
tylko przeciw systematycznemu 
obniżaniu uposażeń, ale rów
nież przeciw pogarszaniu prze
pisów emerytalnych i przeciw 
redukcji skromnych zaopatrzeń 
emerytów j pozostałych po nich 
wdów i sierot, tudzież przeciw 
obalaniu zasady tak zw. praw 
nabytych.

Walka przez pracowników to 
czona jest o tyle trudna, że z 
wyjątkiem jednego jedynego nie 
zależnego związku kolejarzy Z. 
Z. K. wszystkie inne związki 
pracowników państwowych ndą 
usłużnie w ogonie sanacji, a ich 
menerzy, zasiadający w poprze 
dnim parlamencie jako ,.grupa 
pracownicza(l) BBWR.‘“, współ 
nie z BB.głosowali za każdem 
pogorszeniem przepisów uposa
żeniowych i emerytalnych, 
współdziałając w ten sposób 
świadomie w obniżaniu egzy
stencji pracowników, tudzież 
szerokich rzesz emerytów, 
wdów i sierot.

Co do Związku Zaw. Prac. 
Kol. (ZZK.), to w obronie po
krzyw dzonyąh emerytów kole
jowych i ich rodzin, przeds ę- 
wziął on wszystkie środki, jakie 
tylko stały mu do dyspozycji.

Od paru lat zorganizowała się 
przy ZZK. specjalna Sekcja Eme 
rytów Samopomoc (Central
na i Okręgowe), któia od 
chwili swego powstania rozwija 
w obronie emerytów bardzo o- 
żywioną działalność przy popar 
ciu Prezydjum ZZK., które wszy 
stkie swe interwencie na tere
nie Min. Komunikacji w apra- 
waca emerytalnych przeprowa
dza zawsze wspólnie z prezesem 
Contr. Sekc. Emerytów, tow. 
Packanem.

Wśród wielu dawniejszych, dla 
emerytów krzywdzących zmian 
w ich zaopatrzeniach, najboleś
niej zostały przez nich odczute 
ostatnie „oszczędnościowe" roz
porządzenia, z grudnia ub. r., 
które nietylko obciążają zaopa
trzenia emerytalne nowym „spe 
cjalnym podatkiem", ale jeszcze 
dodatkowo redukują emerytury 
o  jedną czwartą część wysługi 
emerytalnej w b. państwach za
borczych, co niesłychanie do
tkliwie uderza we wszystkich e- 
merytów i pozostałe po nich ro
dziny z b. zaboru austriackiego 
i stanowi kompletne zlekcewa
żenie uprawnień, nabytych 
przez emerytów w służbie daw
niejszej.

Gdy się w dodatku zważy, że 
np. emeryci kolejowi prawa te 
kupili sobie przez wieloletnie 
składki do ówczesnych austrjac

C y f r y
loch funduszów emerytalnych 
kol., okaże się, że mamy tutaj 
do czynienia z wyraźnem wy
właszczeniem tysięcy biednych 
ludzi i ich rodzin z tych oszczęd 
ności, jakie oni lata całe — w 
ściśle określonym celu — skła
dali sobie do kas emerytalnych.

Rząd obecny poszedł tutaj 
drogą utartą przez gabinety po
przednie, tudzież przez BBWR. 
w poprzednim Sejmie, który 
przeforsował obalenie zasady 
nabytych praw. Jak wynika z 
oficjalnych oświadczeń urzędo
wych przedstawicieli, Rząd stoi 
na stanowisku, że prawa emery
tów b. państw zoborczych mo
że jakoby traktować zupełnie 
dowolnie, wedle swego uznania 
a to z tego jakoby powodu, źe 
Polska rzekomo „nie otrzyma
ła" od b. państw zaborczych wy 
starczających funduszów na za
opatrzenia emerytalne za czas 
służby pod b. zaborami. Otóż 
o ile idzie o pracowników kole 
jowycn b. zaboru austriackiego, 
to pogląd powyższy jest abslut- 
uie błędny i sprzeczny z fakty
cznym stanem rzeczy.

Albowiem na podstawie trak 
tatu pokojowego w St. Germain, 
tudzież na podstawie układu li
kwidacyjnego na skutek powyż 
szego traktatu, zawartego mię
dzy Austrią a wszystkiemi pań
stwami sukcesyjnemu w sprawie 
podziału majątku kolej, fundu
szów emerytalnych, Polska z 
racji tego podziału otrzymała 
fundusze następujące:

a) w postaci znajdujących się 
na terenie polskim różnych bu
dynków mieszkalnych i służbo
wych — które skarb polski do
tychczas zuźytkowuje — otrzy
mało nasze państwo wartość 
szacunkową w SUMIE 259 MIL 
JARDÓW 1 209 MHJONÓW 
koron austr.;

b) w postaci papierów warto 
ściowych sumę ok. 4 MłLJAR- 
D6W koron austrj.

Łącznie zatem na rzecz eme
rytów, tudzież czynnych jeszcze 
pracowników, ale posiadających 
wysługę emerytalną w b. Au- 
strji — Polska otrzymała MA
JĄTEK wynoszący 263 MIL- 
JARDY 200 MIUONÓW koron 
austr.

A dodać należy, źe przy osta 
tecznych rozliczeniach likwida
cyjnych pokazało się, że Polska
wyszła najlepiej ze wszystkich 
państw sukcesyjnych, bo w wy
mienionym wyżej majątku otrzy 
mała nawet NAD WARTOŚĆ W 
SUMIE 76 MIJARDÓW koron, 
przeciw czemu Wiochy nawet 
protestowały.

Majątek powyższy wystarcza 
chyba najzupełniej do zabezpie
czenia wszystkich emerytalnych 
pretensyj zarówno emerytów

MAŁY FELIETON

C is z a
jątlców. Zdarza się nieraz, że nagie 
rozlega się przeraźliwy zgrzyt i  pisk, 
jak  przy tramwaju na zakręcie.

Wówczas ludzie zżymają się i  po 
wiadają — przepraszam —  szepcą 
sobie na ucho:

—  Oszczędzają na smarach. Wi
dać nieposmarowany. Trzeba smaro
wać, to nie będzie wył...

Jeszcze w  ubiegłym roku słyszało 
się wołanie: „Ziemi, ziemi!" W  tym  
roku już nikt nie woła o ziemćę. 
Osiemnaście lat wołali napróino, w> 
i  zmęczyli się...

Tak samo nie słychać wołania: 
„szyby do wprawienia". Kto w  tych 
czasach wybijania szyb będzie wpra
wia! nowe? Chyba war jat.

Nawet zwierzęta zastosowały się 
do ogólnej ciszy. Wiadomo r.aprzy- 
kład, że pies, co szczeka, me gryzie 
a krowa, która ryczy, mało mleka 
daje. Otóż psy, zarówno duże, jak 1 
mole pieski, porzuciły szczekanie, 
więcej natomiast gryzą, krowy zaś 
mniej ryczą, a więcej mleka dalą 
tym. co je doją.

Możnaby więcej przykładów przy, 
toczyć, ale lepiej... cicho... szal

Jest Tydzień Ciszy. Nie zakłócaj
m y spokoju i  niech bieda śpi.
, ULTIMUS.

W stolicy naszej władze od półno- 
oy z czwartku na piątek wprowadzi
ły Tydzień Ciszy.

Jest niemal rzeczą pewną, ie pró
ba uda się. Społeczeństwo oddawnu, 
już się wprawia do ciszy i o najwa
żniejszych, sprawach mówi szeptem. 
Samorzutnie, spontanicznie, odrucho
wo, bez jakiegokolwiek rozkazu czy 
nakazu ludzie rozmawiają szeptem 
Jeśli kto ma co drugiemu do zako
munikowania, to najpierw ogląda sif 
na wszystkie strony, a potem, przy 
pomniawszy sobie, że ściany takie 
mają uszy, nachyla sif do ucha roz
mówcy i  mówi, eo mu ma do powie
dzenia.

Ludzie bardziej ostrożni, w których 
instynkt samozachowawczy jest bar
dziej rozwinięty, oraz ludzie, którym 
wolnośó jest równie mila, jak życie, 
porozumiewają się wzrokiem i  do
skonale się pojmują.

Zresztą przykład idzie e góry. Od 
blisko czterech miesięcy nikt nie M- 
je  w  bęben reklamy, nie słycbuó 
Songów blagi i  tamtamów, przechwa
łek, a na różne przemówienia, enun
cjacje, oświadczenia i  t. p. nałożono 
tłumik umiarkowania.

Naogół jest znacznie ciszej, niż 
byłe dawniej.

Oczywiście, niema reguły bez w y  '

kol. obecnych jak i przyszłych 
emerytów z dawnego zaboru, 
którym obecnie chce się z opła 
eony oh lat zaborczych zabrać

część.
Tak wyglądają podstawy 

nansowe ZOBOWIĄZAŃ, jakie 
w stosunku do emerytów kole
jowych b. zaboru austr. Polska 
przyjęła na siebie w traktacie 
pokojowym w SŁ Germain i w 
konwencjach: rzymskiej i wie
deńskiej, które zostały ratyfiko
wane przez Rząd polski uro- 
czystemi dekretami p. Prezy
denta Mościckiego, zapowiada
jącemu że Polska zobowiązania 
powyższe spełni.

A co zrobiono z tema zobo
wiązaniami...?! Gdy ze strony 
oficjalnej padły w roku ub. pier 
wsze zapowiedzi planowanych 
zmian w przepisach emerytal
nych, Centralna Sekcja Emery
tów ZZK., wspólnie z Centralą 
Związku, rozwinęła żywą dzia
łalność przeciw zamierzonym 
pogorszeniom.

Wspólnie z delegacją Centr. 
Komisji klasowych Związków 
zawodowych, tudzież Prezydium

ZZK., udał się do Premjera Ko 
ściałkowskiego również i prezes 
Centr. Sekcji Emer. tow. Pac- 
kan, by na ręce Premiera złożyć 
protest przeciw krzywdzącym 
dla emerytów zamierzeniom. 
Niezależnie od tego Centrala Z, 
Z. K. wniosła w tej sprawie ob
szerny pisemny protest do M.

Nadto Centr. Sekcja Emery
tów zwołała we wszystkich wię 
kszych stacjach szereg prołesta 
cyjnych wieców przy masowym 
udziale emerytów, wdów i sie
rot. tudzież czynnych pracow
ników.

Wrażenie wywołane oałą tą 
akcją bvło takie, źe organizacje 
emerytów innych związków ko
piowych zgłosiły sie do C. S. E. 
Z. Z. K. z nronozycją przyjęcia 
’ch do tej akcji.

Na skutek tego zawiązał się 
międzyzwiązkowy komitet eme 
rytów, wdów i sierot b. zabo
ru austr., który działalność swą 
rozwija dalej.

Do sprawy tej jeszoze powró
cimy.

EMERYT.

Praca w ykładow a TUR.
Szybki rozwój

Chcę zwrócić uw agę na ogrom
ny w zrost pracy wykładowej 
TUR-a, prowadzonej z tamienia 
Zarządu Głównego na prowincji.

Podkreślamy, że chodzi tu o w y
jazdy prelegentów Żarz. Główne
go. Albowiem, niezależnie od tych 
prelegentów, prow adzą intensyw
ną pracę wykładową oddziały lo 
kalne TUR-a, osiągając nieraz w 
tej dziedzinie wielki rozmach (np. 
Kraków).

W  roku 1935 Zarząd Ołówny u- 
rządził 188 odczytów (w r. 1934- • 
75) w  9y miejscowościach z udzia 
łem 57 t. słuchaczy (w r. 1934 tyl
ko 25 t.). W  ten sposób mamy 
w zrost o przeszło 100 procent.

Przeciętnie wypada 1 wyjazdo
w y odczyt na 2 dni. Faktycznie 
wiecej (wobec św iąt i wakacyi łef 
nich).

Ażeby należycie ocenić ten cały 
wysiłek, należy zważyć ogromną, 
zaiste imponującą frekwencję słu
chaczy. Nie są to  drobne „odczy- 
ciki" starego typu na różne przy
rodnicze i t. p. tematy, lecz wielkie, 
masowe zebrania, niejednokr-tnie 
nie mniejsze niż wiece; zaś te
maty są  prawie zawsze aktualne, 
wzięte z życia społecznego. Nieste
ty, nie możemy fu szczegółowo o- 
mówić ostatnich turowych doświad 
czeń. Podamv iednak parę przykła 
dów. W  Łodzi odczyty liczą z a 
zwyczaj 1.500 słuchaczy: tak  było 
np. na odczytach K. Czapińskiego 
i W . Wasilewskiej — masa chęt
nych musiała odejść od kasy. Ale 
to w  wielkim robotniczym mieście. 
W eźmiemy drobne osady. Przed 
paru tygodniami tow. A. Ciołkosz 
zrobił objazd osad robotniczych w 
chrzanowskim - krakowskiem Ob 
Jazd w ypadł świetnie — w Trze
bionce. Górach Luszowskich, Brze 
szczach i wielu innych miejscowo
ściach frekwencja dochodziła do 
500 — 700 słuchaczy! Naturalnie 
nrawie zawsze powstaje kwestia 
Sal, które mogłyby pomieścić 
wszystkich chętnych. Zw raca nw a 
gę stała wielka frekwencja w  Ra 
domiu (500 — 700 osób). Nawet w 
bardzo słabym organizacyjnie T ar 
nopolu t. Piotrowski zgromadził 
550 słuchaczy. W  małej Ch,-dzieży 
(pomorskiej) mieliśmy już odczyty 
z 700 słuchaczami, w e W łocławku 
z 1000. Prelegenci często zagląda
ją do takich ośrodków, gdzie wie
ce polityczne są  rzadkie — wy
mienimy np. odczytowy objazd t. 
Kłuszyńskiej w  Ostrowieckiem 
Wieleckie’ : no 300 shichaczy.

Nieraz TUR. organizuje celowo 
-ż»e kam panie odczytowe na okre 
<łone tematy, np. na tem at kryzy 
su oświatowego w Polsce. Oczy
wiście takie kwestie, jak  faszyzm, 
często są omawiane.

Test to wielka i bardzo ważna 
praca. Przypominamy, że odczyty 

Głównego sa  uzuneW ane 
łicznemi drukowanemi konspekta
mi odczytów, rozsvłanemi do użyt
ku prelegentów lokalnych, oraz 
w zrastającą działalnością w ydaw 
niczą, o której niedawno pisaliś

p. Stawka. Sejm bez przyszłości
„Kurjer Poranny" nie praestaje 

ostrzeliwać przeciwników „etatyz
m u" z w łasnego „sanacyjnego*' 
obozu. W  tej walce za i przeciw 
„etatyzmowi** większość racji jest 
po stronie „Kurjera Porannego". 
Ale nie o racje teraz chodzi. Cho
dzi nam o wykazanie, jak  w  ze
tknięciu z rzeczywistością w  łeb 
bierze „solidarystyczna" teorja p. 
Sławka, tonąc w  morzu wzajem 
nych soczystych wyzwisk i wymy
słów.

Tym razem chodzi o „Czas", 
który w niezbyt wvkwifntnv sp o 
sób tak  polemizował z p. Stpłczyń 
skim w  snraw łe etatyzmu:

,J*. Stpiczyński. zawodowy u l
brońea  e tatyzm u, w ystąp ił w  jego 
obronie w  „K urie rze  P o rannym " 
stosu jąc  znany chw yt polemiczny, 
po legający  n a  tam , źe neguje  się 
istn ien ie  a takow anego zjaw iska. 
Zdaniem p. S. w  Polsce p raw ie , ze 
n iem a e tatyzm u . P a n  Stpiczyński 
robi w rażenie  żydka. k tó ry  chce 
przew ieźć sw ego kjlkunasto letn łe  
go synka bez b ile tu , pod pozorem, 
że dziecię n ie  skończyło jeszcze 
czterech la t. Odzie ten  e ta tyzm  ♦ 
Jak i e ta ty z m ?  Co w y ehceełe zwa’ 
czać?  To n ieletnie m aleństw o!"
Na „bukiecik subtelnych kwiat

ków" zaw sze w ykwintnie odpo
wiada „Kurier Poranny":

O to iście a ry jsk i i wysokouro 
dzony rodza j polemiki. Celowo pod
k reśliliśm y w te j  próbce ba rw nie j
sze  m om enty, by  wzmocnić je j w y
rafinow any  i dystyngow any zapa- 
szek. W ąchajcie szaraezkow ie —  z 
n iebylejałdego stołu to  po traw a. A 
gdyby w as powonienie ostrzegało, 
źe to  napew no n ie  je s t  p o traw a , po 
cieszcie się, 4e te coś smakuje wy- 
sokoułodzonym właścicielom „Cza
su".

Co przecież n ie  zw alnia icłt z  o- 
bow iązku w ysłuchania p rośby, by 
zechciel’ przytoczyć słow a zaw arte  
w  om aw ianym  przez  nich a rtyku le  
p. Stpiczyńskiego, stw ierdzające, iż 
zastosow ał on „znany chw yt pole
miczny, po legający n a  tam , że ne
gu je  on istn ien ie  a takow anego z ja- 
wiska** czyli e tatyzm u. Bo jeśli 
panowie sz lach ta  sądzą, że e p ite t 
„żydek" zw alnia ich z obowiązku 
uczciwości w  pracy  publicznej, po
pełn iają  tek i sam błąd, ja k  gdy 
m niem ają, że  fa łszu jąc  cudze m vś’- 
i  a rgum ent, dew aluują ich ciężar 
gatunkow y.

Każdy używ a tak ich  epitetów , na  
jak ie  go stać. Lecz gdy  kogoś n ’e 
s ta ć  na uczciwość i n a  praw dę — 
niech milczy. Je śli oczywiście sza 
nu je  sw ój honor.

**
Obecny Sejm jest naogół Sej- 

mem potulnym. Grzecznie uchwala 
co mu każą. Przyznać jednak trze 
ba, że i w  tym Sejmie wybuchają 
czasami ostre głosy krytyki. Dla
czego się tak  dzieje? Na pytanie 
to odpowiada „Głos Narodu", któ 
ry  pisze, że niewątpliwie posłowie 
nie zdobywaliby się na krytycyzm, 
gdyby nie jeden drobny fakt: 

„Gdyby nie powołanie nowego
Rządu przez p . P rezydenta. Inny 
bowiem R ząd (p. S ław ka) k ierow ał 
w yboram i, k tó re  m ia ły  dać pań 
stw u  p a rla m e n t; inny  znów (Rząd 
p. Kościałkow8kiego) m ia ł z  tym 
pa rlam entem  w spółpracow ać. .J e 
n y "  nietylko przez sk ład  persona’ 
ny, a le  i  przez  swój stosunek du 
społeczeństwa.

Ten f a k t  zaciążył wybitnie nad 
nowym parlamentem. I  on też wy
wołał pewne wydarzenia, które 
wielu ludziom wydają się dziw- 
neml i trudnemi do wyjaśnienia". 
Ten Seim ,bv ł wybrany dla 

Rządu „pułkowników". 1 stad w y 
pływają różne niespodzianki od 
czasu, gdy u w ładzy stanął p. 
Kościałkowskł, Sejm, który miał 
bvć iednolity, rozdwoił się. jedni 
pozostali wierni „pułkownikom", 
drudzy mniemała inaczej, JeśH 
chodzi o „sanacyjne" grupy, to 
lak nisze „Głos N a ro d u "  •

Medzlela w  r  PER ZE
o s.s*» ««#.

B A R O N  CYGAtiSKI
wysftqpl g o ic in n la

Wanda Wermińska
o 8 wie es.

R O S Ę  M A R IE
Szerenąftłka 1 Łuzzyrtskl

my*
Jeszcze jedno pocieszające 

stwierdzenie — lokalne organiza
cje TUR. coraz częściej zw racają 
Zarządowi koszta.

Symptomat zdrowego rozwoju 
całej odczytowej akcji — słucha
cze, mimo kryzysu płacą wstępy. 
A nieraz miejscowa organizacja 
TUR. jeszcze „zarobi".

Są to bardzo cenne, bardzo zna
mienne i bardzo dodatnie objawy!

K . CZ.

Kilka słów
o aromatyczne' herbacie

O stetn lem i czasy można zauw a
żyć specja lne  zainteresow anie  he rb a 
tą . U kazał się ju ż  szereg  w zm ianek 
i artykulików , poświęconych te i sp ra 
wie, są  one jednak  w  większości w y
padków  niedość objektyw ne. Z arzu
ca się więc n iektórym  gatunkom  a ro 
m atycznej he rbaty , że są  fa lsy fik a ta 
m i. Aby położyć k res tym  w szyst
kim enuncjacjom  ludzi, dążących rze
komo do uśw iadom ienia konsumen
tów  i ochrony ich zdrow ia, lecz m a
jących w łaściw ie na w zględzie walkę 
konkurencyjna, pragniem y nadm ie
nić, że  pow ołanym rzeczoznawcą w 
-n raw ię  heijbaty i j s j  domieszek je  it 
Państw ow y Zakład H igieny.

N a zasadzie przeorosvadzonych ha- 
deń. Zakład ten  może zawsze u s ta 
lić. czy dany ga tunak  aromatyczna} 
h e rba ty  zaw ie ra  szkodliwe domiesz
ki. Z astanów m y się przez chwilę. 
Czy np. lik iery  d la tego  są  fa lsy fik a 
ta m i, że posiadają  a rom at?  Czy h e r
b a ta  z cy tryną  je s t też  fa lsy fika tem  ~ 
Czv landrynki, posiadające  iro m a t. 
są  fa lsy fika tem ?  W szak w szystkie 
monopole tytoniow e sta le  arom atyzu
j ą  wyższe gatunk i tv ton ’u . k tó re  by 
na jm n ie j n ie  s ą  falsy fika tam i.

H erb a ta  m ałow artośeicw a pozosta
n ie  m a łw arto śc io w a . nawet no do
daniu  do n ie i na iw onnieisz '’ch a ro 
m atów . herbacie  zaś wysokiego g a 
tun k u  domieszki' a rom atyzujące  nie 
zaszkodzą i n ie  zm niejszą  rej w ar to 
ści. _ . . .

Skoro więc kom peten tny  In s ty tu t 
n ie  stw ierdził szkodliwości herba ty  
arom atycznej, n ie  m ożna je j uw ażać 
za fa lsy fik a t. W

Kśmbył Gustloff?
Zamordowany w Szwajcarii hit- 

lerowiec Gustloff był przyw ólcą 
hitlerowców w całej Szwa'carii, 
a zarązem kierownikiem akcy), 
podejmowanych z ram ienia Gęsta 
po (tajnej policji politycznej w 
Niemczech) zagranicą.

W Szwajoarji w ielokrotnie żą
dano wydalenia Gustloffa, oskar
żając go o ak ty  prowokacyjne, m. 
tn. o namawianie em igrantów nie
mieckich do pow rotu do Niemiec, 
lub o zwabianie emigrantów na 
granicę, skąd ich porywano do 
Niemiec.

Nazwisko Gustloffa wymieniano 
w związku z porwaniem dzienni
karza Jacoba, a w ładze szwajcar
skie zawiesiły wydawane przez 
Gustloffa pismo p. t. „Reichsdeut- 
sche".

Min, Goebbles zabronił — spo- 
wodu zam ordowania Gustloffa — 
wszelakich zebrań żydowskich 
związków kulturalnych w  Niem
czech.

„ P arlam en t, w ybrany  w e wrześ
niu , n ie  okazał się zbyt pewnem  
oparciem  an i d la  obecnego R ządu, 
a n i d la  g ru p y  „pułkow ników ", 
p ragnące j go przy  s terze  —  w yrę. 
ożyć. W  św ietle tych  w ydarzeń ak 
tualności n ab iera  py tan ie , czy tak i 
p a rlam en t m a  przed  sobą przysz
łość?

Komu w łaściw ie je s t  potrzebny? 
K tó re j z g ru p  obozu powojow ego? 
K to n a  niego może liczyć? Chyba 
n ie  Rząd. A le te ż  i  n ie  g rn p a  „puł
kowników".

To też los tego Sejmu, który 
miał być oczkiem w  głowie „sa
nacji", staje się coraz bardziej 
pożałowania godny. Sejm ten nie 
ma przyszłości:

„Pierw szą  czynnością Rządu p.
Kośeiałkowsk?ego 5 K w iatkowskie
go po otw arc iu  pa rlam entu , było—  
odroczenie ciał ustaw odaw czych. 
T o  sam o czeka je  w  najbliższym  
czasie po przyjęciu budżetu. Bo 
ty lko  to  zdoła uchronić je  przed 
zalewem wielomówności * nrzed po» 
padnięciem w  snw eczności. któ re  
podczas dyskusil budżetow ej ta k  
ja sk raw o  w ystąpiły , a  k tó re  p racy  
Rządu n ie  u ła tw ia ją" .

S-EK.

tiogja

zoSutul znoua-
Jest ło gwiazda nadziei. Roz
jaśni ona swój blask, gdy nie 
tracqc wiary w Swoje prawo 
do Szczęścia, nabędziesz los 
loteryjny, aby zdobyć jednq 
z wielu wygranych. Szczęśli
we losy do l-e| klasy 35-ej 
Loterjl s<j już do nabycia 

w k o le k t u r z e

iiiiounsn
Centrala. .

W ars zaw a , N o w y  Ś w ia t 19 . 
Oddziały

w Warszawie, Wilnie i Krakowie. 
Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  
z a ła tw ia m y  o d w r o tn ie .

Konto P. K O. 7192 
Cena losu 40 zł; ćwiarlka 10x1 

Ciągnienie 20 lutego.

Z p rze ja w ó w
a s y m  la c j i

IF Szwajcarjz został zabity przy
wódca miejscowych ht'leicwc/m , oby- 
w itel — mówiąc nawiasem —  „Trze
ciej" Rzeszy. Zabójca został aresz
towany. Stanie przed sądem. Tym za
bójcą jem Żyd — Frankfurter.

„Warszawski Dziennik Narodowy** 
ujął tę sprawę w sposób tak podnie
cony, tak nerwowy, tak bezpośredni, 
jakgdyby chodziło o własnego najkiii- 
szego przyjaciela. Przez wczorajszy 
artykuł wstępny, przez tytuły depesz 
ze Szwajcarji przebijają wszelkie ko
lory tęczy oburzenia, gnieuw, żam, 
goryczy, żółci, irytacji, A przecie w  
„Trzeciej" Rzeszy umierało wielu 
jeszcze innych ludzi w okolicznoś
ciach znacznie tragiczniejszych...

Ten wybuch „żarliwego gniewu'* 
ma swoją specjalną wymowę. Przy
kład dodatkowy—ASYM ILACJI DU
CHOWEJ. Zabity hitlerowiec szwaj- 
carski, agent „Gestapo", jest rap
tem bliski sercu kierowników POL- 
SKIFGO obozu „narodowego" Gdy
by nie przypadek, mógłby byi ten 
hitlerowiec tak samo „pracownikiem" 
na polu oderwania Alaska cd Polski, 
w myśl wskazań dr Schaehta. „War. 
szawski Dziennik Narodowy" poora- 
wa się jednak do „solidarności mię- 
dtynarodowej" z interesami... „Trze- 
aiejn Rzeszy.

Czy nie jest to dowód postępującej 
ASYM ILACJI IDEOWEJ, o której 
pisaliśmy nie tak dawno? AR.
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z czwartku na piątek

P race  p a r la m e n tu  fran c u sk ieg o  |Z frontów w Abisynii

Reform a głosow ania powszechnego Winienie om na
Sprawę pomocy dia bezrobotnych

U f iad cm o ści
g p o r to w e

Komisja głosowania powszech-i Minister finansów Regnier odpo 
eego  francuskiej Izby Deputowa wiedział, że nie opiera się projek- 
nych przyjęła 12 głosami przeciw- towi, lecz prosi aby komisje finan- 
ko 4 przy kilku wstrzymujących I sów i pracy opracowały wspólnie
się propozycję socjalisty tow. Bra 
cke dotyczącą wprowadzenia gło
sow ania proporcjonalnego.

Reforma zaw arta  w projekcu- 
w ygląda jak następuje: w prowa
dzenie zasady całkowitej propor 
cjonalności w ramach departamen 
tu, zakaz rozpraszania głosów, to 
znaczy wyborca musi głosować na 
kandydatów  jednej i tej marnej li
sty . W edle dotychczasowej u sta 
w y, dzielnik wyborczy otrzym ywa
no  dzieląc ilość głosów przez licz 
bę deputowanych podlegających 
wyborowi. W projekcie obecnym 
dzielnik wyborczy ustalono na 16 
tysięcy. Resztki głosów są zużyt
kow ane  najpierw w departamen 
tach, następnie w całym kraju.

Każdy wyborca m a praw o do 
jednego głosu, który winien oddać 
na jedną listę.

Przewodniczący Barety został 
upoważniony do porozumienia się 
z przewodniczącymi grup parla
m entarnych w sprawie wniesienia 
na porządek dzienny wtorkowego 
posiedzenia Izby powyższego wnio 
sku. (PAT).

Izba deputowanych rozpoczęła 
dyskusję w spraw ie utworzenia 
N arodowego Funduszu Bezrobocia.

Autor jednej z propozycyj pro
jektu komunista Petrus Faure za
pytał, kiedy senat uchwali za
tw ierdzone już przez izbę prawo 
w  sprawie płatnych urlopów dla 
robotników.

projekt mniej kosztowny.
Komuniści oświadczyli, że będą 

głosowali za utworzeniem Fundu
szu Bezrobocia.

Deputowany M archandeau (rady 
kał socjalny) popiera projekt, obli 
czając zarazem wydatki na bezro
bocie na sumę około miljarda Iran 
ków. Tow. Lebas popiera projekt, 
w yrażając nadzieję, że będzie on 
wkrótce urzeczywistniony.

Minister Pracy Frossard oświad 
czając, że Rząd zgadza się na p ro 
jekt, prosi o odesłanie go do ko
misji dla ustalenia źródeł pokrycia. 
Spraw ozdaw ca komisji finansowej 
Valiere zgadza się na wniosek 
Rządu. (PAT)

«a

Grupa parlam entarna prawico
wego „Frontu Republikańskiego" 
obradow ała nad spraw ą ratyfika
cji paktu francusko - sowieckiego 
oraz nad spraw ą reformy wybór 
czej. Decyzję odłożono na czas 
późniejszy, jednak już podczas 
nierwszej wymiany zdań ujawniła

się znaczna większość zdecydowa
nie wroga ratyfikacji paktu fran 
cusko - sowieckiego, sprzyjająca 
natom iast reformie praw a wybor
czego. (PAT).

Samoloty włoskie bom bardowa
ły Magalo, stolicę prowmcji Bab 
Zabita została tylko jedna osoba. 
Spłonęło 10 domów.

Podczas ataków  gen. Graziani 
na Negeiłi w połowie stycznia, licz 
ni wojownicy rasa  Desfy ukryli

Sprawa sojuszu z Francją
i o b r o n y  B e lg ii

Z Brukseli donoszą: Sprawa 
przedłużenia służby wojskowej j -  
raz francusko - belgijski układ 
wojskowy z r. 1920-go stanowiły 
przedmiot obrad Rady Naczelnej 
Belgijskiej Partji Socjalistycznej. 
Stronnictwo katolików flam andz
kich domaga się wypowiedzenia 
układu wojskowego z Francją, ja 
ko rzekomo niezgodnego z posła 
nowieniami traktatu w Locarno 
Rząd stoi na stanowisku, że u k ła t 
może się pomieścić w ramach 
iraktatów tocarneńskich.

W wywiadzie ogłoszonym w 
piśmie „Soir“ minister wojny De- 
veze oświadczył, że w  układach 
locarneńskich nie nastąpiły ż a <  
ne zmiany. Pertraktacje pomiędzy

Z całego świata
ST R O N N ICT W A  O PO ZY CY JN E 

G dańskie: socjalistyczne, centrowe 
oraz  niemiecko - narodow e zgłosiły 
wniosek, żądający  zm iany narzucone 
go przez hitlerowców kagańcowego 
regulam inu  ob rad  V olkstagu.

BU D ŻET ZSSR. n a  r .  1936 wynosi

Narady paryskie dobiegają końca
Paryskie rozmowy dyploma

tyczne dobiegają końca. Po odjeż- 
dzie w dniu 5 b. m. króla bułgar
skiego Borysa i ks. Starhemberga, 
dnia 6 b m. wieczorem wyjechał

ks. .PąWeł jugosłowiański.
Król Karol rumuński opuścił 

Paryż dnia 7 b. m., udając się na 
kilka dni do swej posiadłości w 
Normandji. (PAT).

Akcja w  fabryce „A rdal“  w  Lidzie
B ezczelne pretensje  fa b ryk a n tó w

(Telefonem)

W związku z w aiką robotników 
fabryki „Ardal" w  Lidzie trwały 
przez dw a dni rokowania pod 
przewodnictwem Okręgowego in 
spektora  Pracy p. Leszczyńskiego 
z Wilna, z udziałem Naczelnika 
W ydz. Opieki Społecznej z W oje
wództwa, delegatów zarządu ia- 
bryki o raz przedstawicieli robotni 
ków  w osobach towi tow. Stern- 
wachta, Stążowskiego i Kapitułki, 
a  także burmistrza Lidy p. Batur- 
skiego, jak również biorących u- 
dział w roli informacyjnej przedsta 
wicieli miejscowej organizacji Z. 
Z. Z. z prof. Trylskim na czele.

Dyrekcja fabryki wysunęła pro
w okacyjną propozycję obniżki

płac, zniesienia urlopów itp.
Przedstawiciele robotników jak 

najostrzej napiętnowali tę prow o
kację, oświadczając, że wystąpią 
do Komisji Centralnej Zw. Zawodo 
wych z propozycją ogłoszenia boj 
kotu wyrobów firmy „Ardal".

Tow. Kapitułka podkreślił, że 
sposoby postępowania dyrekcji 
fabryki „Ardal" spotkały się z obu 
rżeniem proletarjatu Lidy, a n 
w et mieszczaństwa. Wspomni; 
też należy, że propozycja dyrekcji 
wywołała zdziwienie przedstawi
cieli władz.

Robotnicy innych fabryk mają 
przystąpić w  dniach najbliższych 
do strajku solidarnościowego.

Aresztowania sprawców zajść
p rz e c iw ż y d o w s k ic h

Jak  donosi PAT. z Częstochowy, 
z  decyzji sędziego śledczego w 
areszcie śledczym osadzono 16 o- 
sób, znajdujących się pod zarzu 
tem brania czynnego udziału w 
zajściach antyżydowskich w  Tru 
skolasach, połączonych z rabun
kiem cudzego mienia.

Ponadto dnia 5 b. m. policja 
aresztow ała 16 osób, które o g. 
9 rano usiłowały wszcząć eksce
sy antyżydowskie na rynku w 
Krzepicach. W szyscy zatrzymam 
w  dniu 7 b. m. oddani być mieli 
do dyspozycji sędziego śledczego

Komisja budżetowa Senstu
N< posiedzeniu komisji budże

towej Senatu, po zakończeniu dy
skusji nad preliminarzem budżeto
wym Ministerjum Komunikacji, za 
brał głos p. m inister Ulrych, który 
odpow iadał na uwagi, wysunięte 
przez senatorów  w toku dęba- 
,<y.

Po przemówieniach m inistra Ul 
rycha i wiceministra Piaseckiego 
rozwinęła się dłuższa dyskusja, w 
której zabierali głos senatoro
w ie Radziwiłł, Evert, Rostworow
ski, Kozłowski oraz referent bud 
żetu min. komunikacji p. sen. Ru- 
dowski.

78 m il ja rdów  500 miljonów rubli, co 
oznacza zwiększenie o 23 proc, w po
rów naniu z r .  1935.

RO Z W IĄ Z A N IE  P A R T Y J O CO- 
ZY CY JN Y C H  na L itw ie zarządził 
M in ister Spraw  W ew nętrznych.

ST R A JK  K O LE JA R ZY  W C H IL E  
trw a  nadal. W  ciągu  osta tnich 24 go
dzin u jaw niono 7 prób wykolejenia 
pociągów. 26 ludzi staw iono przed st 
darni wojennemi pod zarzu tem  sabo
tażu .

PO W A ŻN E ROZRUCHY w yda
rzyły się w  pobliżu L ina res (Hisz- 
p a n ja )  z okazji wiecu syndykalistów . 
M anifestanci o strzela li m erostwo, po 
czem nastąp iło  s ta rc ie  z g w ard ją  cy 
wilną.

K O N F E R E N C JA  IM PE R JA L N A , 
k tó ra  m iała  się odbyć w Londynie w 
roku bieżącym została odłożona do 
roku przyszłego.

ZD ERZY ŁY  S IĘ  DWA SAMOLO 
TY n a  wysokości 1200 m tr . na 
łudnie  od M onachjum . Piloci wysko
czyli- z pomocą spadochronów . Jeden 
z  samolotów spad! na ulicę i  zgniótł 
n a  śm ierć 2  przechodniów, a  8  ranił.

FA L A  MROZÓW w S t. Z jedn. spo 
wodow ała iście sybery jską  zimę. 
Śnieżyce nad s tanam i zachodnim i 
w strzym ały ruch kolejowy i sanocho 
dowy. M rozy dochodzą do 43 stopni.

TRZY  SAMOLOTY sowieckie, któ 
re  krąży ły  nad te ry to rju m  estoń 
skiem były ostrzeliw ane przez  estoń
ską  s tra ż  pograniczną.

SŁ Y N N Y  CZERTO K , k tó ry  v 
ku ubiegłym  z aw arł umowę koncosyj 
n ą  z Rządem  abisyńskim , 'ocenie 
podobno gotów je s t udzielić Abis> . 
pożyczki w  wysokości m iljona fu n 
tów  szt.

RZĄ D  IN D JI  znalazł się w m niej 
szóści n a  posiedzeniu Zgromadzeni? 
Ustawodawczego. Chodziło o  spraw ę 
aktów  t. zw. nieposłuszeństw a cywil 
nego t .  j .  oporu b iernego przec'w  z 
rządzeniom  w ładz bry ty jsk ich .

S tatystyka druków
Główny Urząd Statystyczny wy 

dał świeżo zeszyt „Statystyki Pol 
ski", poświęcony statystyce dru
ków w  r. 1934.

Zapożyczamy z tego wydawnic 
tw a kilka ciekawych liczb:

Podczas gdy w r. 1930 wydano 
w  Polsce ogółem 12.274 druków, 
nieperjodycznych, liczba ta  w  r.
1932 spadła do 9.695, aby w  r
1933 podnieść się do 10.086 i w  r
1934 osiągnąć 11.348.

Gorzej przedstaw ia się ogólna 
liczba nakładów druków nieperjo
dycznych i jej ewolucja w  ostat
nich latach. W  r. 1930 rów nała się 
ona 77.352.600 egz., w  r. 1931 — 
37.141.700 egz., w  r. 1932 
24.654.400, w  r. 1933 —  32 034.000 
(mniej niż jeden druk na miesz
kańca!), w  r. 1934 — 38.700 500 
Znaczną liczbę druków w r. 1930, 
roku wyborów do izb ustawodaw 
czych, wydawnictwo objaśnia tern, 
że na druki wyborcze przypadła 
44.431.000 egz. nakładu.

W śród druków przytłaczającą 
przew agę m ają publikacje w  języ
ku polskjm — w  r. 1934 — 9.497 
druków w  nakładzie 34.392.100

sztabami generalnymi obu krajów 
są uzasadnione paktem wzajem
nej pomocy.

Sygnatarjusze m ają prawo, jak 
podkreślił minister, a nawet obo
wiązek zapewnić wykonanie po 
stanowień paktu.

Na posiedzeniu Rady Naczelne; 
Partji Socjalistycznej tow. Van- 
dervelde oświadczył, że nie wyra
zi nigdy swej zgody na pakt, któ 
ryby położył kres współpracy 
Belgji z Francją. Przechodząc dc 
sprawy przedłużenia czasu; obo
wiązkowej służby wojskowej lea
der socjalistyczny wystąpił w obro 
nie tego projektu i domagał się od 
Rady Naczelnej uchwalenia pełno
mocnictw dla członków Partji za
siadających w gabinecie. (ATE)

Rada Naczelna Belgijskiej Partji 
Socjalistycznej uchwaliła większo
ścią 52 przeciw 28 votum zaufania 
dla ministrów socjalistycznych 
gabinecie Van Zeelanda, powierza 
jąc im porozumienie się z ministra 
ml katolikami i liberałami w  spra 
we reformy wojskowej. Uchwała 
socjalistów wzmacnia położenie ga 
binetu van Zeelanda. (PAT)

się w olbrzymich jaskiniach, poło 
żonych na  północ i na północny za 
chód od Dolo. W ojownicy ci, k tó
rzy zabrali z sobą wielkie zapasy 
żywności, niepokoją obecnie w no 
cy tabory i transporty włoskie, na 
padając również na mniejsze po
sterunki.

Na front południowy odchodzą 
bez przerwy posiłki. W Addis Abe 
bie odbył się przegląd oddziałów, 
wyruszających na front południo 
wy. Defiladę przyjmował następca 
tronu w tow arzystw ie b. ministra 
ablsyńskiego w  Paryżu Havarlate, 
który ma objąć stanowisko jedne
go z dowódców na froncie połud
niowym.

**
Na froncie północnym doszło do 

szeregu drobnych potyczek, która 
— oczywiście — nie zmieniły kry
tycznej sytuacji W łochów.

Rocznica krwawych 
wyd rżeń

Rocznica wydarzeń 6 lutego 
1934 upłynęła w Paryżu w spoko
ju. Dzień ten był upamiętniony licz 
nemi uroczystościami, które jed 
nak miały charakter pozbawiony 
ostrzejszych akcentów politycz
nych.

Front Ludowy zalecił czujność 
swoim członkom, którzy będą de
filować na Placu Republiki w dn. 
9 b. m.

Na placu Concorde, który był wi 
downią pamiętnych manifestacyj 
w  ciągu całego dnia odbywały się 
defilady różnych organizacyj.

(PAT.)

Przeciw agitacji
hitlerowskiej w Afryce Południowe]

Deputowany tow. Ellismith, na
leżący do Labour Party, zwrócił 
się w  Izbie Gmin z zapytaniem do 
podsekretarza stanu do spraw  do 
minjów, co Rząd zamierza uczynić, 
by powstrzymać propagandę, pro-

dowych „socjalistów" w Południo 
wej Afryce, zm ierzającą do przy
gotowania rewizji traktatów .

Podsekretarz stanu odpowie
dział, iż spraw a ta  należy do kom
petencji Rządu południowo - afry-

w adzoną przez niemieckich naro- kańskiego. (PAT) .
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(o  daje 35  Lolerja Państwowa
W eszliśmy w okres 35-ej L o te rj. g ranem i pocieszenia j  przybrały  na-

Państw ow ej. Ciągnienie I-e j klasy tej 
L o te rji rozpocznie się ju ż  20 b. in., 
n ie  od rzeczy więc będzie rozpatrzyć 
p lan  i zastanow ić się nad  tern, jak ie  
przynosi on korzyści d la  graczy.

Zgodnie ze sta łem  dążeniem  do do
skonalenia w arunków , w jak ich  od
bywa stę u  nas g ra  lo te ry jna , Gene
ra ln a  D yrekcja L oterji Państw ow ej 
i tym  razem  w prow adziła pewne 
zm iany, które  p rak tyce  okażą się 
nader pożądanem i d ia  g raczy : chodzi 
ta  mianowicie, przedew szystkiem , o 
tak  zwane „w ygrane  seryjne".

Dotychczas — ja k  wiadomo w k la 
sie lV -ej, po zakończeniu norm alne
go  c iągnienia , wieńczonego wyloso
w aniem  głów nej w ygranej w kwocie 
m iljona złotych, w ciągu  trzech  dni 
odbywało się jeszcze ciągnienie pięć- 
dziesięcio Złotowych „w ygranych po 
cieszenia". Począwszy od 35-ej Lote 
r ji , w ygrane  te  w  ilości 19.500, p rzy 
znane będą tym  wszystkim łosom 
IV -ej klasy, k tórych num ery zakoń
czone będą tą  sam ą c y frą , ja k ą  za
kończony będzie num er losu, na k tóry  
w dniu  25 m a ja  b. r. padnie  główna 
w ygrana  — miljon złotych. Jeżeli je 
dnak  n a  ta k i los w  czw arte j klasie— 
przed, lub po c iągnieniu m iljona — 
pa d ła  już  jakakolw iek inna  w ygrana, 
to  50.—  złotych otrzym a los z n a j 
bliższym w yższym num erem  — na 
k tó ry  n ie  pad ła  żadna w ygrana. Tę 
sam ą kw otę o trzym a los w  na jb liż 
szym wyższym num erem  od num eru, 
n a  k tó ry  padnie  m iljon. Gdyby w szak
że  i n a  te n  o sta tn i num er pad ła  w y
g ra n a , to  50.—  złotych otrzym a n a 
stępny  najb liższy  wyższy num er.

D la p rzykładu  zobaczymy, jakby  
w yglądało zastosow anie te j  inowacii 
do IV -ej klasy  34-ej L oterji. W iado
mo. że m iljon złotych nad ł w  te j L o 
te r j i  na N r. 44794. W szystkie więc 
num ery, zakończone czw órką oraz  na  
m er 44795 pow innyby dostać po 50.— 
złotych. W  razie  gdyby n a  jeden z 
tych num erów  padła  inna  w ygrana  
to  z am iast niego 50.—  złotych o trzy 
m ałby los z najbliższym  wyższym n u 
m erem . Zauw ażyć należy, że nabliż 
szą  c y frą  zera je s t jedynka, izięc i 
najbliższym  num erem  na i wyższego 
num eru  losu będzie rów nież num er 1 

W  ten  sposób w ygrane  50-złotowe 
w c zw arte j k lasie  p rzesta ły  być wy-

.w ygranych sery jnych".
Poza miljonem , stanow iącym  głó- 

n ą  w ygraną  czw arte j klasy i oczy
wiście całej L o te rji . każda  klasa  po
siada  sw oje w łasne główne w ygrane 
po 100.000.— złotych każda. W  pierw  
szej klasie  je s t ich jedna , w , ru g ie j 
— dwie, w trzeciej —  t r z y ;  w  k lasie 
czw artej p rzesta ją  one w praw dzie 
być w ygranem i glównemi, a le  liczba 
ich zwiększa się do czterech. D alej 
są  w ygrane  po 50.000 złotych 30.000 
złotych, 25.000 złotych, 20.000 zło
tych. 10.000 złotych, 5.000 złotych. 
2.000 złotych, 1.000 złotych, o raz  se t
k i i  ty siące  pomniejszych. — Ogółem 
w  k lasie  I-e j je s t 13.000 w ygranych 
za 1.418.700 złotych, w klasie  I i-e j 
10.000 za  1.712.750 złotych, w  klasie 
I II - e j 8.000 za 2.120.050 złotych i w 
klasie  IV -ej —  75.164 za 18.910200 
złotych.

N iezależnie od czterech ciągnień 
d la  każdej poszczególnej klasy wzo
rem  ciągnień „gwiazdkowych" i „wiel 
kanocnych" w 35-ej L o te rji w prow a
dzono bezpłatne, dodatkow e ciągnie 
n ie  pow akacyjne. W  dniu 27 s ierpn ia  
r . b. w ylosowanych będzie 2 000 w y
granych  n a  sumę 408.300 złotych: 
najw iększa  w ygrana  wynosi 20.000. - 
złotych. W ygrane  ciągnienia  pow a
kacyjnego wylosowane będą  z pośród 
tych  zwitków z num eram i losów, k tó
re  pozostały w  kole po zakończeniu 
ciągnienia  IV -ej k la sy ; p rzyznaw ane 
one będą w yłącznie tym  num erom , 
k tórym  n ie  zostały przyznane w y g ra 
n e  sery jne.

J a k  w idzimy p lan  35-ej L oterji 
p rzedstaw ia  saę n a d e r  zachęcająco 
d la  w szystkich, k tó rzy  wezmą w  n iej 
udział.

Pzed sejmem piłkarskim  
w Warszaw ę

Ju ż  dawno op in ja  sportow a m* 
zdradzała  ta k  wielkiego zain tereso . 
w ania d la  w alnego zgrom adzenia 
PZ P N , ja k  obecnie. Złożyło się n a  to 
szereg  spraw . Przejdźm y je kolejno 
zgrubsza. N a  czoło zagadnień w ysu
nęła się ka rencja . Toczy się o  n ią  
hom eryczne boje. Z pewnej strony  
przypuszczono sz turm  przeciwko n iej. 
W m yśl znanego dw uw iersza G oet
hego: gdy braknie  myśli i pojęć, 
w kracazją n a  ich miejsce słowa... —  
tw ierdzi się, że  karencja  je st „krępo
waniem wolnej woli jednostek, które 
zm ierzają  do.„ jak iegoś wyższego 
celu". Tak, widoki na uzyskanie pie
niędzy spowodu zm iany barw  klubów, 
jest „zm ierzaniem  do wyższych cel- 
lów".

Dla pewnych ludzi pojęcie idei po
lega  n a  zrobieniu osobistej k a rje ry , 
n a  upatrzenie sobie finansowych ko
rzyści. Ogłoszono k rucja tę  przeciwko 
karencji. 1 jako  e fek t „ideow ej" 
kam panji. że znakom ita większość 
okręgów i bezinteresow nych działa
czy sportow ych, wypow iadała się s ta  
nowczo za  je j utrzym aniem . Czy trze  
ba lepszego dowodu „skuteczności" i 
siły  wpływów tej antykarencyjnej 
w ypraw y krzyżow ej? Może, gdyby 
mniej „ideowo" ją  zwalczano, gdyby 
dyskusja w tej m aterji prowadzona 
przez pewne jednostki, by ła  wolna 
od podstępnych chwytów, okręgi by
łyby skłonniejsze uw ierzyć w bezin
teresowność tego  złorzeczenia im  
nią. A  tak , machnęły one ręką  n a  
puste  słow a i robią sw oje : uchw ala
ją  masowo głosować za je j u trzym a

Spraw a zniesienia au tonom ji sę
dziowskiej budzi nie mniejsze zain
teresow anie. Tylko m ałe okręgi obok 
Łodzi, gdzie tylko nieznaczna więk
szość opowiedziała się za dotychcza
sowym stanem  rzeczy, nie p ragną 
zniesienia odrębności o rganizacyjnej 
sędziów p iłkarskich. Zgłoszono trzy  
pro jek ty : Ligi, KOZPN i PZPN . 
P ro jek t PZ PN  w zasadzie op iera  s ię  
na  projekcie k rakow skiego okręgu. 
B rak  mu jednak  zasadniczego punk
tu : ta k  zwanej komisji dyścyplinar. 
nej d la  sędziów. F unkcje  te jże  m a 
zastąp ić  W SS przy  OZPN w pierw 
szej instancji a  W SS przy  PZ PN  w 
drugiej. T a  luka m usi być uzupełnio 
na . N ajw iększą zdobyczą było w ła ś 
nie to, że sędziowie w grubszych i 
isto tnych  przewinieniach, sądzeni 
byli nie przez sam ych sędziów, kole
gów, ale przez kom isję m ieszaną. 
Punktem  centralnym  zagadnien ia  sę 
dziow skiego w inna być jedna sp ra 
w a: praw o ingerencji PZ PN  i OZPN 
n a  wypadek złego i szkodliw ego dla 
sportu  piłkarsk iego  funkcjonow ania 
PKS, w zględnie OKS. D latego n a  te i 
płaszczyźnie winien być problem o r
ganizacji sędziowskiej rozstrzyg 
nięty.

Spraw a odebrania au tonom ji je st 
przesądzona.

K w estja zniesienia L ig i nie wywo
ła  prawdopodobnie obszernej dy
skusji, gdyż szanse n a  uchwalanie te  
go wniosku są  nader znikome. N a
tom iast żywą i zajm ującą  dyskusję  
powoduje wniosek K rakow a o zatrzy, 
m anie „Cracovii“ w Lidze. N ie tylko 
Łódź, W ilno i Lwów, a le  także  inne 
okręgi zdają  s ię  temu wnioskowi pa 
tronow ać. M amy w rażenie, że L iga 
nie pójdzie przeciw Cracovii. J e s t  bo 
wiem faktem , że zwykła większość 
klubów na walnem zgrom adzeniu Li 
;j  opowiedziała się za pozostaw ie
niem Cracovii w Lidze, b rakło tylko 
kwalifikowanej większości, a  dyrek
tyw y dla delegatów  opiera ją  się prze 
w ażnie na  zwykłej większóści gło- 
sów zebrania.

W prow adzenie system u jesienno- 
iosennege- w rozgryw kach m istrzów  

skich zostanie również uchwalone, 
gdyż w ystarczająca  większość za  nim  
się wypowiedziała. O piera się tem a 
jedynie L iga. N ie przypuszczam y, 
aby ona przy swoim system ie  w io
senno -  jesiennym  długo s ię  up ie 
rała .

Program  w yszkoleniowy opracowa 
ny przez zarząd  PZPN  spotkał się 
naogół z aprobata  okręgów. O kręgi 
dom agają  się zniesienia in sty tucji 
trenerów  'b jazdow ych, natom iast źą

ne, gdyż trenerzy  obiazdowi dosłow
nie zadarm o b ra li pieniądze.

Przeciwko obesłaniu o lim pijsk ie
go tu rn ie ju  piłkarsk iego  opow iedzia
ły  się dotąd  K raków  Lwów. N iew ąt
pliwie tego  sam ego zdania będą ta k  
że inneo kręg i. Zaoszczędzone w ten 
•oosób pieniądze należy przezna
czyć n a  pracę  wyszkoleniową dla 
w szystkich okręgów, a  nie, ja k  tego 
żąda  L iga, d la  umożliwienia klubom 
ligowym sprow adzania zagranicznych 
drużyn. To ju ż  m uszą kluby ligowe 
robić we własnym zakresie  i  na w łas 
ną odpowiedzialność. M. STA TTER.

Koniec strajku
Tram w ajarze w Lille po paroty- 

godniowym strajku postanowili od 
soboty powrócić do pracy.

Rozgoryczenie kolejarzy
W  dniu 6 b. m. w w arsztatach 

kolejowych na NOWYM BRÓDNIE 
w  W arszaw ie pow tórzyła się de
m onstracja, polegająca na 1 godz. 
strajku. Robotnicy udali się pod 
kancelarię naczelnika, gdzie pro te
stowali przeciw obciążeniom po
datkowym i  pogorszeniu płacyszych wydatków.

(obniżka premij) i  odśpiewali ple
śni robotnicze.

W w arsztatach kolejowych W 
PRUSZKOWIE robotnicy nie wzi$ 
li wypłaty, tłomacząc, że po osta ł 
nich cięciach nie daje im ona mo
żliwości opędzenia najniezbędniej-



Str. 5

O wypłatę zarobków robotniczych
w kamieniołomach miast małopolskich

Na Górnym Siąsku 

Brutalność wobec bezrobotnych
Kamieniołomy m iast małopol

skich w  Miękini koło Krzeszowic 
zatrudniają obecnie jeszcze około 
800 robotników;^? kilkuset robot
ników pracuje £akże w  Berestow- 
cu. Robotnicy kamieniołomów ca- 
łemi miesiącami nie otrzymują 
w ypłat zarobków, to też popadają 
w  olbrzymie zadłużżenie w skle
pach, a wkońcu znajdują się be/ 
żadnych środków do życia, gdyż 
wszelki kredyt zostaje im wstrzy
many. Doprowadzeni do ostatecz
ności, z rozpaczy chwytają się 
wszelkich środków walki o swoje 
należytości. Dochodzi wskutek te
go do strajków, konfliktów i za
burzeń, które przynoszą stra ty  ro
botnikom i przedsiębiorstwu. Cale 
rozgoryczenie robotników, dopro
wadzonych do nędzy, skierowuje 
się przeciw pracodawcy, od któ
rego słusznie dom agają się robot
nicy regularnych wypłat.

W  kamieniołomach w Miękini w 
ciągu trzech miesięcy w Iecie ub. 
roku były aż cztery strajki o w y 
płaty zarobków. W  tym czasie s ta 
li robotnicy przez 12 dni, pono
sząc olbrzymie straty. Równocze
śnie firma poniosła straty  nietylko 
wskutek zatrzym ania ruchu, ale w 
formie zapłaconych kar za nieter
minowe dostawy.

Kamieniołomy m iast małopol 
skich dostarczają kamienia po
szczególnym województwom i Mi 
nisferjum Komunikacji. Ody Cen
tralny Związek Górników, w  któ
rym wszyscy robotnicy kamienio
łomu w Miękini są zorganizowani, 
naciska na dyrekcję kamienioło 
mu o wypłaty, otrzymuje odpo 
wiedź, że przedsiębiorstwo nie 
jest w  stanie dokonywać regular
nie wypłat, gdyż nie może uzys
kać pieniędzy za dostarczony ka
mień. Dyrekcja udawadnia, że ske 
ro tylko uzyskuje za dostawy na 
leżności, natychm iast uzyskane 
pieniądze są na  wypłaty zarobków

W iadom ości P olsk i
POŻAR W FABRYCE ŁÓDZKIEJ 

W ozwartek, o godz. 14, wy
buchł groźny pożar w  fabryce
Bernsteina przy ul. Krakowskiej 
lt . 55.

Na miejsce pożaru wyjechały
4 oddziały straży ogniowej, które 
po kilku godzinach ogień stłumi
ły. Pożar pow stał w  samoprząśui- 
carh ruchomych od iskry i wo
bec nagromadzonych łatw opal
nych m aterjałów i surowców w 
szybkiem tempie przybrał wiel
k ie  rozmiary. Pastwą pł-omieni pa 
dły znaczne ilości surowca, oraz 
częściowo maszyny przędzalnicze 
W ysokość s tra t narazie nieustalo
na.
ARESZTOWANIE KOLPORTE

RÓW FAŁSZYWYCH PIENIĘDZY 
W ydział śledczy w Sosnowcu 

w padł na trop  szajki kolporterów

Andrzej Zelałow

R ew olucjonista-bohater.
„ W ó d z  N a r o d n e t  W oli*’

W dobie, gdy obchodzimy 50-le- 
cie naszego „Proletariatu”, który 
powiązał się formalną umową z 
rosyjską partją rewolucyjną „Na- 
rodnej Woli", w arto przypomnieć 
pokrótce dzaeje tej bohaterskiej 
partji i jej wodza-terorysty, An
drzeja Żelabowa, Dzieje Żclabowa 
—- to dzieje partji. W szeregu ro
syjskich trorystów, działaczy, k tó
rzy bez reszty oddali siebie dzae- 
łu rewolucji, w szeregu pięknyoh, 
niezwykłych .ofiarnycn postaci Że 
labow zaimuje zapewne pierwsze 
miejsce. Potężna postać, pełna u- 
roku, wywierająca ogromny wpływ 
na całe otoczeniel Bynajmniej nie 
tylko odważny „technik” teroru. 
lecz także WÓDZ poltyczny; nie
ste ty , znane c-ęźkie warunki akcji 
ten rystyczne j nie pozwoliły mu ro 
zwinąć tych talentów  politycznych 
Spalił siebie w terorze w ciągu 
paru zaledw ie lat.,. Został powie
szony 3 kw ietnia 1881 roku wraz

(Kor. własna), 

robotniczych. Niestety, nie może 
ona wydostać należytości za d o 
stawy.

Jak  nas informują, województwo 
krakowskie zalega zgórą 8 m ie
sięcy z uregulowaniem należności 
za kamień, w sumie ponad 200 ty 
sięcy złotych.

Ostatnio robotnicy kamienioło
mów w Miękini nie otrzymali wy
płaty zarobków od grudnia ub. r. 
Zaległości zarobków wynoszą oko
ło 100 tys. zł., a zatem gdyby W o
jewództwo uregulowało swoje zo 

Stosunki w  Spółdzielni „Jedność”
w  C z ę s t o c h o w ie

(Koresp. własna).
Do wiadomości społeczeństwa 

częstochowskiego dochodzą coraz 
to nowe fakty, świadczące już me- 
tySko o załam anu się gospodark- 
w Spółdz. „Jedność", ale *akże o 
częściowej i systematycznej likwi
dacji tej pożytecznej niegdyś insty
tucji.

Oto w  ostatnich dniach p Doliń
ski, wraz z Radą Nadzorczą po
stanowili zlikwidować dwa działy 
przetwórcze Spółdzielni — to jest: 
masarnię i ciastkarnię.

Zaopatrywanie więc sklepów 
„Jedności" w artykuły mięsne bę
dzie się odbywało przez pryw at
nych rzeźników (tak samo zresztą 
szereg innych prywatnych hurtow
ników zaopatruje „Jedność w ar
tykuły) .zamiast w Związku Spo
żywców, którego oddział jesł na 
miejscu.

A oto taki szczegół z gospodar
ki:

NAJTANttA SZKOŁA JAMOCTOTOSMA
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całe

fałszywych pieniędzy.
Aresztowano trzy osoby: Ky-

cia, M. Bigaja z Sosnowca i J . Ry
cia z powiatu zawierciańskiego, 
którzy od dłuższego czasu trud
nili się rozpowszechnianiem pod
robionych banknotów 20 zloto
wych i monet 5 i 10 zlotowych 
Sprawców przekazano władzom 
sądowym.
POŻAR W SKŁADZIE DRZEWA 

W Katowicach w składzie drze 
wa, należącego do p. Dębińskiego 
wybuchł groźny pożar. Ogień po
wstał w prowizorycznej kotłowni, 
k tóra  została zupełnie spalona
Pozaetm spaliła się składuica z na 
rzędziami instalacyjnemi. Szkody 
wyrządzone przez pożar wynoszą 
około 10.000 zł.

Po godzinnej akcji ratowniczej 
pożar został ugaszany. POLONIA"

z innymi uczestnikami zabójstwa 
cara Aleksandra II. Jak  opowia
dają historycy, ka t Frołow umyśl
nie założył mu drugą pętlę  — pod 
podbródek, żeby przedłużyć mę
czarnie,..A obok Żelabowa zawisła 
na szubienicy Zofia Perowsika, od
ważna, energiczna wspóbojownicz- 
ka, wiemy towarzysz w  ciężkiej 
pracy, w ielka i naturalnie ostat
nia miłość Żelabowa.

Przyjrzyjmy się głównym etapom 
tego niezwykłego życia. Urodził 
się Żelabow na południu Rosji, w 
rodzinie chłopskiej, pańszczyźnia
nej. Był świadkiem, jak gwałtem 
wleozono jego oiotkę do sypialni 
.pana"-obs»amika. Słyszał jęki 

ćwiczonych batogami krewnych. 
Łatwo zrozumieć, iż te  pierwsze 
wrażenia nie zostały zapomniane 
— pozostały Żełabowi na całe ży
cie. Mimo wszelkie trudności u- 
kończył gimnazjum i w stąpił na 
uniw ersytet w Odesie. Tam zapo

znał się bliżej z rewolucjonistami- 
„ludowoami" („narodnikami”), 
wstępuje do kółka Wołchowskiego.

Przypominamy, że panującym 
wówczas prądem rewolucyjnym by 
to „narodmezestwo", wiara w  chło 
pa, w  jego „obszczynę" - gminę, 
w odrębne (bez kapitalizmu) dro
gi rozwojowe Rosji. Odrzucano 
w alkę polityczną — sądzono, że 
powstanie chłopów bezpośrednio 
doprowadzi Rosję do socjalw; • 
a raczej anarchizmu. Jedni, szli za 
Bakuninem i wierzyli w  możliwość 
natychmiastowego wybucru. Inni 
— za Ławro-wem, uważali, że wy
buch cłopski winien być poprze
dzony dłuższą systematyczną p ra
cą na wsi,

Do tego wielkiego prądu „naro- 
dmAczesbwa" przyłączył się natu
ralnie także Żelabow Rzecz jed
n ak  ciekawa — mimo „chłop
skiej" teorji, więcej energji poświę 
cał pracy WŚRÓD ROBOTNI
KÓW. Istotnie, p raca wśród miej
skich robotników dawała daleko 
,'opaze wyniki — i Żelabow zna
lazł wśród robotników szereg bar
dzo cennych sił, jak np. C hałtunna, 
k tóry  organizował późn.-ej pod kie 
rownictwem Żelabowa. wysadzenie 
w powietrze pałacu carskiego, lub

bowiązania wobec firmy, to nie
wątpliwie robotnicy mogliby o- 
trzymać wszystkie zaległości.

W  ostatnich dniach odbyło się 
zgromadzenie wszystkich robotni
ków kamieniołomu w  Miękini. Roz 
goryczenie zgromadzonych było 
olbrzymie. Jeśli w  najkrótszym 
czasie nie będzie w ypłat zarob
ków, może dojść do nieobliczal
nych następstw, bowiem cierpli
wość robotników daw no się wy
czerpała Przestrzegamy i alarm u
jemy!

- /  sypialni przy unśeruchomionej 
kopalni „Kleofas" w  Załężu mie
szka kilkunastu robotników, któ
rzy w kopalni tej pracowali wiele 
lak Będąc bezrobotni i bez dachu 
nad głową, ulokowali się w sypial
ni. Obecnie domaga się S-ka Gie-

Pożar na kop. Florentyna
'  ub. tygodniu na kopami „Flo

rentyna" w  Łagiewnikach, na po
kładzie 230 mtr. szybu „Reden" 
powstał w . zwaliskach pożar, k tó
ry, rozszerzając się, zagtażał życiu 
robotników, zatrudnionych przy 
odbudowie pozostałych tam trzech 
f larów.

Ponieważ trudno było powstały 
pożar opanować .kierownictwa ko

P. Doliński kupił za kilka tysię
cy pomidorów dla Spółdzielni. Ku
pione na polu w stanie surowym 
pomidory p. Doliński polecił zwieść 
do magazynu i popakować w skrzy 
nie Rezultat tej „mądrej" konser
wacji jest ten, że pomidory zgniły, 
narażając „Jedność" na p?,ważne 
straty, a p. Doliński ma teraz k ło
pot, jak te zepsute pomidory usu
nąć ze Spółdzielni, aby nie burzyć 
opinji...

Ostatniem posunięciem p. Doliń
skiego i większości Rady Nadzor
czej było zwolnienie z dniem 1 
styczwa b. r. bez wypowiedzenia 
praoownika Spółdzielni, p. Przyby
ła, któremu wypłacono gotówką za 
3 miesiące i za urlop około i000 zł. 
Za oo zwolniono Przybyła n e wie
my, ale fakt wypłacenia mu za 
t-zy miesiące wskazuje, że n e dał 
oo uzasadnionego powodu do zwol
nienia, dlatego też takiego zwolnię 
nia inaczej nazwać nie można, jak 
tylko szafowaniem pieniędzmi Spół 
dzielni

„Jedność" nie jest własnością p, 
Dolińskiego, więc i nie może być 
narażona na jego kaprysy Dodać 
należy, że p- D ffiński ma skłon
ności do częstej umiany pracowni
ków, zwłaszcza pracownic a tego 
rodzaju odprawy nie zdarzają się 
poraź pierwszy.

Członkowie ,w  idząc taką gospo
darkę, masowo występują ze Spół
dzielni ,ohoć p. Doliński przepro
wadził na zebraniu reprezentantów 
uchwałę, mocą której udziały człon 
kowskie będą zwracane po dwuch 
latach od dnia wystąpienia: po ta
kiej uchwale tem  większe wzbu
rzenie zapanowało wśród członków 
Spółdzielni.

S tra szn y  dram at
w  P ia s to w ie

W  Piastowie pod W arszaw ą ro 
zegrał się straszny dram at które
go szczegóły według zebranych 

miejscu informacji, są  następu
jące:

Przy ul. Słowackiego 31, zam ie
szkał przed trzema laty, po przy- 
jeździe z Sochaczewa, 34-letni 
W ładysław Ganc z żoną, 30-letnią 
Marją.

Przed paroma tygodniami Gant 
dostał rozstroju nerwowego. W e
dług orzeczenia lekarzy, cierpiał 
on na psychozę depresyjną (melan 
cholję), oraz na manję prześladow 
czą.

W  wieczór, poprzedzający tragi 
czną noc, Ganc oświadczył żonie 
„Ja dziś z sobą muszę skończyć" 
Żona przyniosła z apteki proszk' 
nasenne, które chory zażył.

Około godz. 5-ej min. 20, sąsiad 
Ganca, Józef Sosnowski usłyszał 
przeraźliwe krzyki Ganćowej 
dzieci. Sosnowski zerwał się z łóż 
ka i pobiegł do sieni. Na usilne do 
bijanie się Gancowa podeszła do 
drzwi i, zdoławszy przekręci'1 
klucz w  zamku, runęła na podło
gę. Obok Ganćowej leżał w kałuży 
krwi jej mąż.

Sosnowski niezwłocznie zaalar
mował lekarza kolejowego, oraz 
posterunek policji. Po upływie kil
kunastu minut przybył arównież i 
karetka pogotowia.

Lekarze stwierdzili śmierć mał
żonków Ganc, oraz 10-cio miesię
cznego syna. Ranni zostali: 5-Iet 
nia M agdalena (rany cięte szyi, 
mięśni karku, lecz bez uszkodzeń 
dużych naczyń tętniczych, o ra ’ 
prawej ręki) i 12-letni Jerzy (rana 
cięta prawej ręki). Dzieci, po nało 
żeniu opatrunku, przewieziono do 
szpitala na Czystem. W edług o- 
ninji lekarzy dzieci Ganców pozo 
staną przy życiu.

T. Michajłowa (został powieszony 
wraz z Żelabowem za udział w ca- 
robójstwie). N iestety, wśród robo
tników znalazł się także n :ebez- 
p eczny prow okator Okladshij; ode 
grał rolę w  aresztowaniu Żelabo
wa i innych; zastał zdemaskowany 
dopiero za bolszewików (proces 
1925 r.).

C arat gnębił bezlitośnie „naro- 
dników". To też ich praca wśród 
chłopów daw ała niezmiernie nikłe 
rezultaty. W partji rewolucyjnych 
narodników .Ziemia i W ola" po
w stał prąd terorystyczny — teno
rem  chciano tylko utrudnić cara 
towi robotę represyjną. Rozpoczę
ły się pierwsze zamachy. W  partji 
pow stały poważne tarcia na tle 
programowem. Frakcja tororysty- 
cana na zjeździe w Lipecku zwa
rła się, zjednoczyła i na czeie jej 
stanął Żelabow. Późsiej, po ogól- 
no-partyjnym zjeździe „Ziemia i 
W ola" się rozbiła (zjazd był w 
W oroneżu) — i terorystyczny kie» 
runek utworzył własną partję 
„NARODNĄ WOLĘ"

Testetycznie „Narodna Woła 
pozostała partją  chłopską, „naro- 
dniczeską". Faktycznie s ta ła  się 
partją  prawie wyłącznie terory- 
styczną — pracow ała jednak w

sche eksmisji tych bezrobotnych 
(36 ocób). Brutalne wystąpienie 
S-ki Giesche wywołało oburzenie 
u bezrobotnych. Czynią oni obec-
ine starania o pozostawieniu 
tam nadal.

Ich

palni zarządziło wzniesienie tamy 
tuż przy szycie. Na dłuższy więc 
czas niema mowy o tem, aby mo
żna było wznowić odbudowę pozo
stałych filarów na tym pokładzie. 
Przy wznoszeniu tamy pracuje 36 
ludzi na trzy zmiany. Stu zatrudnio 
nych na tym  pokładzie robotników 

: kierownictwo kopalni przeniosłe 
na szyb „Karnau”.

Szczęśliwym zbiegiem okolicz
ności, wyszła zupełnie bez szwan
ku 7-letnia córka, Elżbieta, która 
widząc, co się dzieje w  mieszka
niu, schowała się pod kołdrę. Rów 
nież uniknął śmiertelnego ciosu 
12-letni syn Jerzy, który, otrzy
mawszy cios brzytwą w  praw ą rę
kę, schował się pod łóżko.

Z przeprowadzonego przez poli- 
:ję dochodzenia wynika, że strasz 

nej zbrodni dopuścił się chory 
la n c ,  który następnie tą  samą 
brzytwą podciął sobie gardło. Na
rzędzie zbrodni znaleziono porzu
cone na podłodze.

S traszna zbrodnia wywołała 
Piastowie i okolicy wielkie w raże
nie.

"GŁOSZENIA LEKARSKIE

C hłodna 2 4  Lecznica
WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRY
"entystyka 9 r. — 9 w., niedz. dal

D r.m ed .K . K R A J E W S K I
choroby weneryczne, płciowe, skóry 
>rzyjmuje w  sw ojej p ryw atnej Lecz- 
licy W arszaw a. CHM IELNA 56. od 
3 r. do 9 w . W  Niedz. do 1 (tel. 267-52)

i R O B I E C E
i C I  Ą  Z  Y

■ Tel. 644-88

G ftO S G L IK
specjalista choró , w e n e r y c z n y c h  

Warszawa, Złota 4 4 ,  
od 9 r. do 9 wiecz Niedz. do 3 pp.

Ra' otii ty po? erajcie 
swoje pismo cotfzlenne

kołach robotniczych i środowisku 
oficerskiem. Różne odcienie ist
niały wśród „narodowolców"—je
dni myśleli o zdobyciu władzy ■ 
reprezentowali kierunek „blanki- 
stowski"; inni niedaleko stali od 
liberałów  i myśleli o Liberalnej 
konstytucji; trzeci (z Żelabowem) 
myśleli o powstaniu chłopskem : 
te ro r miał tylko ułatw ić zorgani
zowanie tego powstania. W każ
dym razie, zrywając z tradycjami 
ćawnych „narodników", „narodo- 
wolcy" wysunęli walkę POLITY
CZNĄ na pierwszy plan. 

Rozpoczął się straszny history- 
POJEDYNEK — garści n ie

zachwianych terorystów  i potęż
nego caratu. Zamachy — odważ
ne, graniczące z szaleństwem — 
szły jeden po drugim. W yłania się 
szereg niezwykłych, silnych posta
ci, k tóre  w osłupienie wprowadzi
ły Europę! A na  czele ich, na cze
le groźnego „KOMITETU WYKO
NAWCZEGO" „Narodnej Wol:" 
stanął Andrzej Żelabow, jednost
ką o energji niesłychanej, o odwa
dze nieprawdopodobnej.

K. C ZAP IŃ SK I. 

....................................(Dok. mast.)

Kącik rad io w y
Koncert symton czny

W sobotnim  koncercie sym fonicz
nym  dnia  8  lutego o godz. 20.00, w 
którym  weźmie udział O rk iestra  Pol 
skiego Rad ja  pod dyrekcją  Józefa  O- 
zim ińskiego, w ystąpi jako solistka, 
śpiew aczka H elena Azarew icz i żeń
ski Poczwórny K w arte t Wokalny 
szkoły M argot K afta l. W części syro 
fonicznej odegra  ork ies tra  efektow ne 
u tw ory Thom asa i E m anuela Char-, 
b ier, S ain t-S aensa  i Berlioza. Szcze
gólnie za in teresu je  radjoshichaczy w 
tym  koncercie, ta  część, w  k tórej w y
konany zostan ie  u tw ór wokalny Cha- 
b rie r‘a  „A  la  M usiąue", przeznaczo
ny n a  sopran  solo, chór żeński i  o r 
kiestrę.

W gabinecie wróżki
Zwiedziliśmy już dancingi, kluby 

karciane, salę sądową —  obecnie red. 
DzikowsKi zaprowadzi nas do gabine 
tów  wróżek i wróżbitów w arszaw 
skich. Pogadanka z cyklu „Z sekre
tów  stolicy", k tó re  nada Polskie Ra- 
djo w dniu  8 lutego o godz. 17.00 
nosi ty tu ł „P y tje  i K assandry".

Audycja dla dzieci
Tomcio Paluch z bajki przyjeżdża 

do Lwowa. Tu biorą m alca pod swo
ją  opiekę Szczepko i Tońko. J a k  w y
g lądała  ta  opieka, dowiedzą się dzie
ci dn ia  8 lutego o godz. 16.15 z  b a r
dzo wesołej audycji.

Młodość, m ło śt, 
awantura

W śród dorobku literack iego  nieda
wno zm arłego p isarza , P io tra  Choy- 
now skiego, powieść „Młodość, Mi
łość, A w an tu ra"  odznacza się szcze
gólnym  rozm achem  i zaw adiackim  
hum orem  Jeden  z zaw artych w n iej 
epizodów przypom ni słuchaczom te n  
dsokonały utw ór, a  tych, którzy  go 
n ie  znają , zachęci może do przeczyta 
n ia  całe j powieści. F ragm en t odczy
ta n y  będzie przed m ikrofonem  dnia  
8  lu tego  o godz. 15.00.

Atrakcje muzyczne 
w Boiskiem Radja

N ie  . każdy zdaje  sobie może sp ra 
wę z tego, ile  w spaniałych pierwszo- 

1 rzędnych koncertów i audycyj m u
zycznych nadało  Polskie R adio  w 
styczniu.

N a pierw sze m iejsce wysuw a się 
koncert o rk ies try  berlińskich filh a r
moników, pod dy rekcją  wielkiego n ie
mieckiego dyrygen ta , W ilhelma F u r t-  
w aneglera. Dalej koncert europejski, 
tran sm itow any  przez Polskie Radjo

Lipska.
Z oper słyszeli radiosłuchacze „Go

p lanę"  Żeleńskiego, tran sm itow ana  z 
te a tru  W ielkiego w W arszaw ie, u ro 
cza operę  komiczna „L a  se rca  Pa - 
drona” Pergolesi‘ego ze stud ja . Z o- 
pe re tek : O ffenbacha „Zaręczyny pod 
la ta rn ia ’1, a  w  tran sm is ji z  W iednia 
po tpou rri operetkow e: „K lasycznie, 

jednak  nowocześnie". Słynni śpie
w acy, w ystępujący przeważnie na 
scenach zagranicznych, dali się sły
szeć swym rodakom : E w a Bandrow- 
ska -T u rska, Mieczysław Salfcki. W ik
to r  Bregy.

Z obcych arty s tów  w ystąp ili przed 
polskimi m ikrofonam i znakomici śpie
w acy: Józef Schm idt. Paw eł L oh- 
m an, a rty s tk a  sowiecka Ma’ .i a  Mak- 
sakowa. Z solistów  - in strum en ta lis
tów  w ystarczy  w ymienić choćby k il
ku  o św iatow ei sław ie: młodzi a r ty ś 
ci sowieccy, k tórzy  zdobyli poprzed
n io  w  Polsce la u ry  konkursow e: D a
wid O istrach i G rzegorz G inzburg, 
ponadto śpiew ak S tefan  A skenaże ' 
wiolonczelista A rnold Foełdesffy. n a 
stępnie C hór rum uński i podw óiny 
k w a rte t w okalny z W rocław ia. Poza- 
tem  liczne audycie  orkiestrow e, so
lowe i zespołowe.

Rolnik i wilefisruyzny 
500-tys łącznym abaneifem 
Polskiego Radja f

J a k  ju ż  donosiliśmy, liczba abo
nentów  Polskiego R a d ja  przekroczy
ła  pól m iljona  i wynosi ju ż  dziś zgó- 
r a  513.000. Szczęśliwym abonentem  
rad jow ym  n r. 500.000 okazał się 
drobny rolnik, p . W ładysław  Dunow- 
ski, k tó ry  został z areje strow any  w 
U rzędz.e Pocztowym w Nowej W i- 
lejce w dniu 13 stycznia b. r.

D yrekcja  Polskiego R ad ja  posta
now iła  ofiarow ać upominek 500-njr 
sięcznem u abonentowi w postaci 
złotego zegarka , k tóry  p. Dupow skie- 
m u zostanie wręczony przez D yrek
to ra  Polskiego R adja , p. Rom ana 
S tarzyńskiego. Uroczystość ta  odbę
dzie się w stud jo  Polskiego R ad ja  
w W arszaw ie  we czw artek dn ia  13 
lu tego  b. r . o godz. 17.50 —  18.05 
i p rzebieg je j  będzie nadany  n a  m i
krofon.

DBASZ O ZDRÓW,E,

..  t,« i PREZERWATYW
^ ^ V ena-Lux^



Sir. 6

Towarzysze! Towarzyszki I
W niedzielę, dn. 9 Intego, o godz. 6 wieczorem w sali Starego Teatru

K ra k ó w  R o bo tn iczy
składa hołd

Pierwszemu „Proletariatowi"
i pro !etar|a łczykow i A leksandrowi 
Dębskiemu w  1-szą rocznicę śmierci

PROGRAM. Przemówienia: tow. tow. Tomasz Arciszewski i dr. 
Lidja Ciołkoszowa. Fragm ent „Pr oletarjatu** L. Kruczkowskiego 
'  L. Piwowara. — Recytacje: art. T eatru Miejskiego W. Woźnik 
i E. Rączkowski. — Produkcje orkiestry Zw. Zaw. Kolejarzy 
i Chóru Robotn. Tow. śpiew aczego „Lutnia".

W stęp — na pokrycie kosztów — 60 gr. Członkowie T. U. R.,
P . P. S. i Zw. Zaw. p lącą 40 gr. K arty wstępu nabywać można wcze
śniej w Bibljotece T.U.R., Sławkowska 12 i Administracji „Naprzodu" 
Okręg. Kom. Robotn. P.P.S. Tow. Uniwersytetu Robotn.

Kraków - Miasto. Rada Związków Zawodowych.
Stów. b. Więźniów Politycznych.

Strajk pracow ników  monopolu tytoniow ego

K R O N I K A  K R A K O W S K A

i spirytusowego w
< W środę, 5 b. m., odbył... się w ' 
sali Domu Górników olbrzymie 
zgromadzenie pracownic i pracow
ników fabryki tytoniu.

Po wyborze prezydjum, tow. 
Przybyś w  dłuższem przemówieniu 
oraz przedstawił obecną $vtu-ację 
na teren ie  walki w  monopolu ty
toniowym. Następnie tow  dr. L. 
Ciołkoszowa wezwała zebranych 
w  gorących słowach do  wytrwałej 
akcji, aż do zwycięstwa. Tow- 
Bulsiewicz, oraz tow. Mularz wy
razili solidarność krakowskiej k la
sy robotniczej z walką pracowni
ków fabryki tytoniu.

Na zgromadzenie przybyła rów 
nież grupka Z.Z.Z. z p. Żebrackim, 
k tóry imieniem Z.Z.Z. zgłosił rów 
w eż akces do walki.

Tow. dr. Szumski zwrócił się z 
apelem do zebranych, aby zjedno
czyli się w  jednej organizacji k la
sowej pod czerwonym sztandarem.

Krakowie
bo tylko jednością silni zdołają 
zwyciężyć!

Po dłuższej dyskusji jednomyśl
nie przyjęto przedłożoną przez 
tow. Przybysia rezolucję, w  której 
uchwalili przedłużyć strajk  do 
dwuch godzin dziennie, począwszy 
od piątku, 7 b. m., a w razie, gdy
by to n ie  dało pożądanego rezulta
tu. przystąpić do całkowitego 
strajku aż do zw ycięstw a.)

Nastrój na zgromadzeniu, oraz 
przemówienia wskazują, że robot
nice i robotnicy fabryki tytoniu 
nie oofną się przed walką w  obro- 
nre swojego i sw-aich rodzin bytu

Zgromadzenie zakończono okrzy 
kiom: ..Niech żyje strajk"!

Następnie odbyło się zgroma
dzenie pracowników krakr wskiei 
wytwórni monopolu spirytusowe
go, na któnem, po przemówienhi 
tow  Ciołkoszowej i tow  Przyby
sia, uchwalono strajk, podobnie 
jak u pracowników tytoniowych.

nieznaczna obniżka 
ceny prądu elektrycznego

Elektrowni* Miejska w K rako
wie podaje do wiadomości obliże- 
nie cen energji elektrycznej, jak 
następuje:

1) Na podstawie Uprawnienia 
Rządowego Nr. 125, na  skutek ob 
niżem* ceny węgla obniżono, z 
ważnością od 25 stycznia r. b., na
stępujące ceny za 1 kwh: za siłę 
na niskiem napięciu z 29,5 gr. na 
28 gr.; za  siłę na wysokiem na
pięciu z 25,567 gr. na 24,208 gr.; 
za oświetlenie publ. całonocne 
gmin okolicznych z 21,306 gr. na 
20,168 gr.; za oś w. publ. północne 
gmin okolicznych z 29,828 gr. na 
28,236 gr.; oraz opłatę za ponow
ne przyłączenie ze zł. 2,50 na 2.40,

2) Ponadto obniżono dobrowbl- 
nie z  ważnością od 1 marca 1936 
r. następujące ceny za 1 kwh: za 
światło n a  niskiem napięciu z 30 
gr. na 55 gr. za św iatło na Wyso
kiem r.apięciu z 32,50 gr. na 
48,25 gr.; za światło dla Urzędów 
państwowych na nask. napięciu z 
42 gr. na 38,30 gr. za światło dla 
Urzędów państwowych na niskiem 
napięciu z 42 na 38.50 gr. na wyso

Życie robotnicze
W ydział Rady Związków Zawo 

dowych odbędzie posiedzenie w 
poniedziałek o godz. 6.30 wieczo
rem  w  lokalu Rady.
ZGROMADZENIE EMERYTÓW 

KOLEJOWYCH.
Komisja Międzyzwiązkowa E- 

merytów Kolejowych w Krakowie 
urządza Ogólne Zgromadzenie E- 
merytów Kolejowych dnia 10 lu
tego b. r. o godz 10-e:. w sali do 
mu ZZK. przy ul. Warszawskiej 
17, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Sprawa policzalności la t słu
żby z ab o rcz ej —  w  Sejmie i Rzą
dzie; 21 Dalsza akcja obronna praw 
nabytych; 31 W nioski i zapytania.

Obecność wszystkich emerytów 
konieczna.

Historie dnia
CO, GDZIE, KOMU 1 KOGO? 
CH CIA Ł ZOSTAĆ SZEW CEM. 

N ieznany spraw ca po w yłam aniu 
okiennicy dosta ł się do w arsz tatu  
szewskiego J a n a  Pław skiego, przy 
ul. B onarka 10 i sk rad ł przybory 
szewskie i skórę, łącznej w arto śń  
150 zł.

KRADZIEŻ TY TON IU. 
N ieznani spraw cy po w yrw aniu 

skobla u  ty lnych  drzwi od ogrodu do 
sta li się do sklepu spożywczego przy 
ul. G nieźnieńskiej 19 i skradli w yro
by tytoniow e i a rtyku ły  spożywcze, 
na szkodę w łaścicielki sklepu Rozalj: 
M etrendorf.

.M 4 D R Y " ZŁODZIEJ. 
N ieznany spraw ca sk rad ł na dwór 

cu osobowym w  K rakow ie w pocze
kalni I I  klasy, w alizkę fibrow ą sza
rą , zaw iera jącą  książki naukowe, w ar 
tości 60 zł., na szkodę J .  N alepy, 
zam. w  K rakow ie przy  ul. Miedzią 
nęj 50.

RADJOAMATOR.
N ieznany spraw ca za pomocą do

branego klucza, dosta ł się do m le s ł . 
kan ia  p rzy  pl. Szczepańskim 7 i 
sk rad ł n a  szkodę J . Jankowskiego, 
a p a ra t radjow y i k ilka  sz tuk  bieliz
ny , łącznej w artośc i 629 zł.

PO W IN ĘŁA  MU SIĘ  NOGA. 
A resztow ano L. D udka, z a  kra

dzież a rtykułów  spożywczych, na 
szkodę W . Szefera , w artości około 
100 zł. Część skradzionych przedmio 
tów  odebrano.

kiem napięciu z 36.75 gr. na 33,887 
źr.

O obniżce cen prądu elektrycz 
nego i gazu pisaliśmy niedawno w 
związku z zapowiedzianemi re
dukcjami pracowników. Okazuje 
się, że obniżka jest stosunkowo 
niewielka, zwłaszcza, jeśli chodzi 
o uboższe warstwy konsumentów

W każdym razie jeszcze raz pod 
kreślamy, że obniżka cen nie mo
że nastąpić kosztem bezrobocia i 
nędzy pracowników miejskich.

Radjo krakowskie
SOBOTA, 8 lutego.

6.30 A udycja  poranna . 6.50 Płyty. 
8.00 A udycja d la  szkół.. 1157 Sygnał 
czasu. 12.03 D ziennik południowa.
12.15 Pły ty . 13.30 Pły ty . 14.30 Pły
ty . 15.00 „Ig raszk i rom antyczne ’.
15.15 „N asz handel m orski". 15.30. 
K oncert. 16.00 L ekcja  jęz. francus.
16.15 W esoła a udycja  d la  dzieci.
16.45 „C ała Polska śpiew a’1. 17.00. 
„Z  sekretów  stolicy". 17.15 P ły ty
17.45 „ św ia t naszych zw ierząt". 17.50 
„M ieczysław K arłow icz w  T a tra ch ’1.
18.15 U tw ory  fortenianow c. 18.40. 
Z życia literacko  - ku ltura lnego. 18.50 
Chwilka społeczna. 18.55 Pły ty . 19.00 
„W oda w yżej". 19.20 K oncert. 19,35. 
W iadomości sportowe. 19.50 P oga
danka ak tualna . 20.00 K oncert. 20.45 
D ziennik wiecz. 21.00 A udycja dla 
Polaków  zag ran ica. 21.30 „Szeptv 
balowe". 22.30 Ig rzyska  O lim niiskie 
22.35 M uzyka taneczna.

N IE D Z IE L A , 9 lutego.
9.00 A udycia poranna. 9.15 P ły ty . 

9.40 D ziennik noraim y. 10 00 T’łvtv. 
10.50 N abożeństwo z kościoła św 
K rzyża w ’ W arszaw ie. 11.57 Svgr,ał 
czasu. 12.03 Przpr-le.ó tea tra ln y . 
1215 Poranek  symfoniczny. 14.00 
..H anka’1 — fragm en t 14.20 P ły ty  
15 00 „Nowoczesna nokói iada ’n y"
15.15 „U  przaśniczki siedzą, ja k  a- 
nioł. dzieweczki— przędą sobie, n rzę- 
da c ieniutkie niteczki". 15 95 P lu ły .
15.45 „Chcemy sie bronić’1. 16 00. 
Chwilka py tań . 1615  L. v Beetho- 
ven : serenada op. 25. 16.45 ..Cała 
Polska śp iew a". 17.00 P ły ty . 17.15. 
K oncert. 17.30 M uzyka lekka. 19.40. 
W iadomości sportow e. 19.45 „Co 
czytać?" 20 00 św ię to  M arynark i 
w ojennej. 20 50 D ziennik wieczorny. 
21.00Na w esełei fal" lwowskiej. 21.30 
..Podróżujm y’1 22.00 K oncert m uzy
ki 23.05 „Miłość to  cały św ia t” .

STOWARZYSZENIE
„SAMOPOMOC"

PRACOWNIKÓW ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ W  KRAKOWIE 

urządza w  dniu 8 b. m. o godz.
9  wiecz.

WIELKĄ ZABAWĘ,
w  Sali Saskiej przy ul. św. Jana 6. 
Do tańca przygrywać będzie zna
komity śpiewający zespół jazzo
wy. Bufet tani we własnym zarzą - 
dzie. Bilety wstępu zł. 2.20, aka- 
dem. zł. 2, członk. zł. 1 50 

Zaproszenia wydaje Sklep Elek 
♦równi m. przy ul. Brackiej.

R e p e r tu a r
TEATR IM. J .  SŁOW ACKIEGO.
Sobota 7 lu tego  „Chimery*1.
N iedziela 8  lutego popoł. „ N ie b ie 

ski p ta k " , wiecz. „Chim ery".

STA RY  TEATR.

W IECZÓR W ESO Ł EJ PIO SE N K I 
W W YK O N AN IU  D E L I L IPIŃ S K  A 
JA  W  STARYM T EA TR ZE. Słynnp 
międzynarodowa „diseuse11 Dela Li- 
p inska ja , w ystąp i w  poniedziałek 10 
bm. w S tarym  T eatrze .

ADLOF DYMSZA „W BAGATELI.
Co p o trafi D ym sza i dlaczego n a 

zwano go najw eselszym  „człowie
kiem w  Polsce11 —  pokaże on nam, 
n a  w ystępach B agateli, k tó re  odbę
d ą  się w  niedzielę 9  bm., ponied?.is! 
lek 10 bm. i w torek 11 bm.

KONCERT SYMFONICZNY FIL- 
H A RM O N JI K RA K O W SK IE J w 
niedzielę 9  lutego w sa li S tarego  Te 
a tru  poprow adzi znakom ity dyrygent 
Ignacy  N eum ark , jako  so listka  w y
stąp i Ja n in a  F am ilier  - H epnerow a, 
doskonała p ian is tk a  w arszaw ska. B: • 
le ty  do nabycia  w kasie  Starego  
T eatru .

Cq nrają w kinoteatrach
A D RIA : D roga  bez pow rotu".
A PO LLO : „B urza  nad  św ia tem 1’.
BA G A TELA : „Roześmiane oczy’1 

(Shirley  T em pie) i rew ja : „U  źródła 
śmiechu1’.

PR O M IEŃ : „K siężniczka czarda-

SZTU K A : „W alczyk d la  ciebie".
ST E L L A : „M askarada1*.
SOKÓŁ: „K arnaw ał i  miłość1’.
ŚW IT: „Melodja z nad D unaju11.
W AN D A : „Łzy i śmiech W iednia".
U C IECH A : „Rotm istrz  von W erf-  

fen".

KINO MUZEUM DLA TUR.
W  sobotę, 8-go i w  niedzielę, 

9-lutego 1936 r. Najwspanialsze 
arcydzieło filmowe!

Niedokończona Symfonja 
w roli głównej M arta Eggert. Mu
zyka Franciszka Schuberta.

Początek: w sobotę i w niedzie
lę o godz. 3, 5, 7, 9.

W Magistracie w Chorzowie
boksują bezrobotnych

K R O N I K A  Ś L Ą S K A

Bezrobotny J. N. z Chorzowa 
pisze nam:

Przed niejakim czasem zgłosiłem 
wniosek do M. Ł. K. F. P. w Cho
rzowie o udzielenie mi jednorazo 
wej zapomogi. W  wyznaczonym 
terminie zgłosiłem się ponownie do 
tegoż urzędu z zapytaniem, czy 
wniosek mój został uwzględniony 
Na to  odpowiedział mi urzędnik, 
że nie ma funduszów (ale na luk
susowy samochód z radiem dla 
p. Grzesika to pieniądze były? -  
Dop. Red.). Nie wierzyłem w  to, 
to też-udałem się do innego biura. 
Tu, chcąc się dostać do p. kierow
nika, trzeba dobrą chwilę czekać. 
Mnie w  tym wypadku nie przyjął, 
tylko przyszedł „stróż bezpieczeń

P r z e m y s ł o w c y  

przeciw obniżce komornego
W  lokalu Związku Pracodaw 

ców w  Katowicach odbyły się po
wtórne rokowania między prze
mysłowcami a przedstawicielami 
organizacyj pracowniczych w 
sprawie wysuniętego przez praco
dawców żądania obniżenia urzęd
nikom, zatrudnionym w  przemy
śle. dodatku mieszkaniowego.

Z ramienia pracodawców uczest 
niczył w  pertraktacjach m. in. 
dyr. Związku, .p Chmielewski, z 
ramienia pracowników, oprócz 
sen. Maciejewskiego, wziął udział 
dr. Gawlik. Przedstawiciele praco
dawców, opierając się na dekrecie 
Prezydenta o obniżce komornego, 
zażądali obniżenia dodatku miesz
kaniowego dla pracowników o 10 
względnie 15%.

Organizacje pracownicze sprze
ciwiły się temu, oświadczając, że 
w  ten sposób pracownicy pozba
wieni zostaliby dobrodziejstwa, 
wynikającego z ustawowej obniż

stw a" i już byłem na kurytarzu 
Po jakimś czasie udałem t ’ę po 
wtórnie do biura. Tu bez wszel
kiego powodu otrzymałem kilka 
ciosów w twarz i szyję od urzęd
nika (który występuje także jaka 
bokser) i znów znalazłem się za 
drzwiami. W  takiej to formie o- 
trzymałem jednorazową zapomo
gę. Zdarzyło się to dnia 31.1 b. r. 
w  obecności wielu urzędników.

O podobnem traktowaniu bezro
botnych za czasów p. Szpalten- 
sfeina nikt nigdy nie słyszał. Do
piero za czasów p. Grzesika biią 
urzędnicy M agistratue bzrobotnych 
po twarzy.

ki czynszów. Pertraktacje nie dały 
rezultatu i przypuszczalnie sp ra
w a przekazana zostanie przez 
Związek Pracodawców do komisji 
arbitrażowej.

R e p e r tu a r
T E A TR POLSKI.

Sobota, dn ia  8 lu tego  „Chory z u- 
ro jen ia"  d la  szkół o godz. 15.30, i 
„ T ra fika  pani generałow ej” o godz. 
20-tej.

N iedziela, dnia 9  lutego „Poranek 
ry tm ik i i  tańca11 o godz. 11,30; „Mo
j a  sio stra  i  ja 11 d la  Zakł. Hohenlohe 
o godz. 16-tej i  „ T ra fika  pan i gene
rałow ej” o godz. 19 d la  H u ty  B a
tory .

W torek, dn ia  11 lutego W ystęp 
Chóru D ana o godz. 20-tej.

Środa, dn ia  12 lu tego  „T ra fika  
pan i generałow ej11 o godz. 20-tej.

Straszliwa nędza wśród bezrobotnych 
w paw. pszczyńskim

ciszek Kans ze Starej Wsi otrzy
ma! 3 zł. na leczenie chorego ob
łożnie dziecka.

Takie traktow anie bezrobot
nych wywołuje zrozumiałe zgrzy
ty i niezadowolenie.

W W ielkiej Wiśle na 180 zare
jestrowanych bezrobotnych 18 po
biera wsparcia od 1—2 zł. mie
sięcznie.

Tak wygląda opieka nad bez
robotnymi we wszystkich gminach 
powiatu pszczyńskiego.

Czas najwyższy, aby czynniki 
mtarodame zajęły się losem bez
robotnych powiatu pszczyńskiego.

Największa nędza wśród bezro 
botnych Górnego Śląska panuje w 
powiecie pszczyńskim. W okresie 
dobrej koniunktury robotnicy te 
go powiatu pracowali w  kopal
niach rew iru centralnego albo na 
budowlach. Od pięciu lat nigdzie 
u ie  pracują. Pracy w rewirze cen
tralnym otrzymać nie mogą na
w et w sezonie budowlanym, bo 
powiatowe urzędy pośrednictwa 
pracy w  Katowicach i Świętochło
wicach wzbrania;ą się zapośredni 
czać bezrobotnych pow. pszczyń
skiego do robót na terenie, pod
ległym tym urzędom. Nic więc 
dziwnego, że powiat pszczyński się 
hitleryzował. Zrozpaczona bez
denną nędzą ludność masowo 
w stępowała do organizacyj nie
mieckich, szukając w  nich pomo
cy materjalnej; obecnie je opusz-

Urzędnicy wydziału powiatowe
go nie w idzą nędzy bezrobotnych. 
Zdajemy sobie doskonale sprawę 
z tego, że kredyty na  pomoc dla 
bezrobotnych są  małe, że nie mo
gą one zaspokoić koniecznych po
trzeb życiowych. Jeżeli jednak tak  
jest, to  niech urzędnicy traktują 
równomiernie wszystkich bezro
botnych, a w tedy nie będzie zło
rzeczeń.

Sprawy udzielania zapomóg do
raźnych dla bezrobotnych decy
duje dyrektor biur wydziału po
wiatowego, p. Ludwik Konieczny. 
Notujemy wypadki jego „bez
stronności" w  przyznawaniu tych 
zapomóg na podstawie relacyj sa
mych bezrobotnych. Gdy bezro
botny Konieczny uzyskał 10 zł. 
wsparcia doraźnego, to  bezrobot
ny Jan  Lucyga ze Starej Wsi, na 
podstawie św iadectwa lekarskie
go dr. Golusa, stwierdzającego 
ciężką chorobę jego córki, otrzy
m ał tylko 2 zł. a bezrobotny Frań

Radio śtąskie
Sobota, 8 lutego 1936 r.

6.30 P ieśń  po ran n a  i  gim nastyka . 
6.50 M uzyka lekka. W  przerw ie  o g. 
7.20 Dziennik poranny . 12.03 D^isn- 
n ik  południowy. 12.15 W ycinanki do- 
mowę. 12.50 M elodje oparetk. 13.25 
C hw ilka gospodarstw a domowego. 
13.30 L ekcja  języka polskiego. 13.45 
Od rapsodji w ęgierskiej do wiedeń
skiego w alca. 14.30 M uzyka lekka i 
taneczna. 15.0 Ig ra szk i rom antyczne 
—  f ra g m e n t z powieści. 15.30 Kon
cert. 16.00 L ekcja  języka francusk ie, 
go. 16.15 W esoła audycja  d la  dzieci. 
16.45 Cala  Polska  śpiew a. 17,00 Z  se
k retów  stolicy: P y t je  i  K assand ry  — 
reportaż. 17.15 Nowości z  p ły t. 17.50 
M ieczysław K arłow icz w  T atrach . 
18.15 Polskie u tw ory  fortepianow e. 
18.40 Skrzynka d la  dzieci. 19.50 Po
gadanka  ak tu aln a . 20.00 K oncert w  
wyk. ork . P . R. 20.45 Dziennik wie
czorny. 20.55 O brazek z Polski współ 
czesnej. 21.00 A udycja  d la  Polaków  
z agran icą. 21.30 Szepty balowe — o- 
b razki karnaw ałow e. 22.30 R eportaż 
z Ig rzysk  O lim pijskich w  G arm .sch- 
P a rtenkirchen . 22.35 —  24.00 M uzy
k a  taneczna w  wyk. Małej O rk. P . R.

U r o c z y sty  o b c h ó d  
50-leda stracenia eierwszyth „P re lsfaria ttzyM ® ’1

W niedzielę, dni? 16 intego o go uz. 11 rano, odbędzie się w K ato
wicach w sali , Powstańców"

Uroczyste Akademia
ku czci straconych przez carat bojo wników Socjalizmu Polskiego, 
przywódców „Proletariatu  ’ Wzy wamy członków wszystkich orga- 
nizacyj socjalistycznych z Katowic i okolicy do masowego udziału

Wiece socjalistyczne 
w powiecie pszczyńskim

Ciężkie koleje przechodzi lud
ność powiatu pszczyńskiego. „Sa- 
natorzy” nie dotrzymali żadnych 
obietnic. Nieszczęściem śląska  jest 
bezrobocie, będące w odą na miyn 
irrendenty niemieckiej. Ludność 
w stępowała do organizacyj hitle
rowskich nie z przekonania, ale 
z głodu i dla wsparć. Przekonała 
się jednak, że postąpiła zle, bo o- 
becnie opuszcza organizacje nie
mieckie. Ludność powiatu pszczyń 
skiego zwróciła się w  ostatnich 
dniach do Komitetu Powiatowego

Zycie robotnicze
ZEBRANIA C. Z . G. 

w niedzielę dnia 9 lutego 1936 r . 
Zawodzie. O godz. 11-ej w  Domu 

Ludow ym W alne  Zebr. R ef. tow. 
Chrószcz.

Brzezinka. O godz. 15-ej n  p. Pio- 
skow ika W . Z. R ef. tow . Chrószcz.

Kamień. O godz. 14-ej u  p . W yłe- 
żołka w alne  zebr. oddz. kop. „A nda
luz ji" . R ef. tow . J a n ta .

Ruda Pot. O godz. 9-ej posiedzenie 
zarządu  oddz. R ef. tow . K aczm arski.

Łagiewniki. O godz. 10-ej u  p. 
D ymka. R ef. tow . Ja n ta .

Dnia 10 lutego.
Świętochłowice: o godz. 4-toj u 

Pre:snera. Ref. tow. M arek.
ZEB R A N IE  P.P .S. 

dn ia  9 Intego r . b. (niedzie la). 
Chorzów: O godz. 14-tej w  Domu

PPS w Pszczynie o urządzenie kil
ku wieców dla zapoznania jej z 
obecną sytuacją gospodarczą i po
lityczną kraju.

W iece te odbyły się w ubiegłą 
niedzielę przy bardzo wielkiej 
frekwencji w  Pszczynie, Wielkiej 
W iśle i Łące. Po zreferowaniu o- 
becnej sytuacji gospodarczej i po
litycznej przez tow. Jantę, uchw a
lono rezolucje, solidaryzujące się 
z w alką PPS o socjalistyczną 
Polskę.

Ludowym (u l. 3  M aja) w alne zeb ra 
nie PP S . R ef. tow . D r. Ziółkiewicza.

T arnow skie G óry: O godz. 10-tej 
(lokal n a  a fiszach) zebranie P .P .S  
Ref. tow . Dr. Ziólkiewicz.

ZEBRA N IA  INW ALIDÓW , 
dnia  9 lu tego  r .  b.

B rzezinka: O godz. 2-g iej u  Kii 
m ery. Ref. tow . P ietrzyba.

Dębińsko W ielkie: O godz. 12-ej 
wiec inw alidów  n  Szym ury. R ef. tow. 
Krzywoń.

Czuchów: O godz. 4 - te j u  S iem ia
nowskiego w iec inw alidów . Ref. tow. 
Krzywoń.

dn ia  10 lu tego  rb.
Świętochłowice: O godz. 4 -tej' n 

P reusnera  zebran ie  inwalidów. Ref. 
tow . M arek.

Redaktor odpowiedraaby: S T A N IS Ł A W  N IEM YS KŁ Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawnłczej „Robotnik", Warszawa, W arecka 7.


